
\'b~!m!ł 3 k@p;m Na stacJach koleJowych. 5 kop. Rok V. 

Dziennik polltyczny, spcleczny i literacki. 

:Rękopisów nadesłanych redakcja nie zw:n.ea, za. artykuły nieoznaczone z górą ceną., houorarjów i:vhninistracja. wypłacać nlo bted1.de. 
Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Now> 

Rynek, kiosk Ah·ksandra Lacłrn. 

g szenie. 
W tutejszym mieście egzystuje 

zwyczaj podczas świąt wielkanocnych 
wogóle w sobot~ świąteczną małe pe~ 
tardy do wybuchu doprowadzić. 

Zwyczaj ten jako grubą swawolą 
niniejszem sic;i zakazuje. Winni karani i 
b~dą 6 tygodniami więzienia pozakażdy i 
wypadek o iJe na oi~ższą kar~ nie za-1 
słuzą. 

Zabraniam. również wszystkiem 1 

k~p~om SJ?rzedawać materiał do wyra- ' 
b~ama taJóc.b. petard. Kto ko~ wiek przea . 
c1wko powyzszemu rozporządzeniu o­
kroczy temu sklep zamknie się. 

Cesusko„Jliimiecki prezyDenł policji 
van Oppen. 

UCU, 1 kwietnia 1915. 

Ogłoszenie. 
: · · Właścielele fabryk sodowej wody 

i pos!edziciele aptek lub ioh zastępcy, 
rówmeż sklepy sprzedaiące sodową wo­
d~, zapasy swoja w balonach miedzia­
nych do 6 kwietnia r. b. w Kreis Wirt-

. schaftsau.sschuss, Benedykta 2, dokład-
nie zameldować powinni. · 

Ce sarsk c„ Jłiemifcki prdyBrnt pt łk jl 
von Oppanm 

Łódl, dnta 1 kunetnui 1915 r. 
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Wier&-~, wbretu bra"kowi rtadete$. 
(M. K e :a op n i c k a). 

Zmartwychwstanie! 
Jeden ten wyraz wstrząsa do głębi 

trzewiami i napawa nas otuchą lepszego 
jutra. 

W skroś społeczeństwa płynie roz­
lewna fala narzekań i żalów na bł~dy, 
tociące, jak skir nieuleczalny, duszę na­
sodu. 

A jednak, zdajemy sobie jasno spra­
wę z tego, co czynić nam na.leży. 

Ze szczytów swych jasnowidzeń 
przyszłości rzucamy . hasła i zasady nie­
zawodnego Zmartwychwstania. 

Mimo to wszakże - i;;niedola są­
ezy jad" - i oto wśród nas nie brak 
jednostek, które w bezgranicznym pesy­
IT.iźmie chwytają za sznur cmentarny i 
głoszą podzwonne .•• 

To ducha tchórzliwego i serwilizmu 
1ziedzice! 

Nie dla W3S miejsce między nami, 
w Zmartcr. wy stanie wierzącymi niezło­
snnte. 

$4#-# fflłfa * & 

" Szczegóły w afiszach. Bilety do uabycia u lfRliZDBfE~·!'.lG.A ii Z.O rz::A, ulic~\. 
Piiotr:Iun•s!la 90„ 

Wy, niewierzący w Jutro, wiodący 
życie kokona, zasżytego w zwój paję­
czego samolubstwa, 

- wy, którzy wstrętne łachmany 
swyeh niecnych czynów· pokrywacie zło­
tolitą szatą wzniosłej fra?:eologji. 

. - wy wszyscy, którzy kalacie wiel­
kie imię narodow~.-

- Zbudźcie ducha swego z letargu 
wiekowego, strząśnijc!e pleśń służalczą, 
która grubą powłok:': fegła na. opończach 
waszych i wsłuchani w błogou3ty µo szum 
proporców zwycięzkich, zerwijcie się do 
lotu - do czynu! 

Jestaśmy dzi3 łodzią bez żagla-lect 
nawet wśród łun wojennychł wśród prze­
rażającego s:wemi Ctkropnośclami zgiełku 
bojowego, wśród bezmiernych strumieni 
krwi - chwyćmy sllnemi dłońmi za ster 
l kierujmy łódf swoją do lśniącego w po­
złocistych blaskach słońca Brzegu-do 
wiosennego Jutra-do Zmartwychstania! .• 

Pamiętajmy że po burzy wojennej 
nastąpi okres spokoju. 

Pamiętajmy, te nawet bezmiary 
wielkości zgniją, że sławy ulegają strą-

. cenlu w niepamięć, te bógactwa pożera 
robactwo-jeno jedno co ostać się może 
dziejowym przewrotom, to z pokolenia 
na pokolenie przechodząca. moc ducha i 
wiara w przyszłość . 

Hartujcie wolę swóją zawczasu, wy­
tężcie wzrok sokoli w riiedoslężne dale, 
uzbrójcie serca. swoje w pancerze, mo­
carneml ramlony chwyćcie zawistny los 
za bary-a czeka was zwyc!ęstwoł 

Będziecie wówczas olbrzymami wśród 
karłów I 

Czuwajcie z wiarą w Zmartwych­
stanlel 

Jeden z naszych grzechów głównych. 
Społeczeństwo polskie nie tylko te 

nie umie oceniać, ale nie potrafi nawet 
szanować talentów. 

Dziwnym zaiste musi si~ wydać to 
nasze polslrie spoleezenc:itwo bezstronne­
mu obserwatorowi; nie dlatego, że naj­
większy rozkwit myśli i twi)rczości na­
stąpił po utracie bytu samolstnego; nia 
dlatego, że ten bajeczny rozmach żyeia 
umysłowego w dobie porozbiorowei 1Ja~ 
pawa społeczeństwo zbytnią dumą i zaro­
zumiałością, posuniętą do tego stopnja, te 
lustrem w~paniałej przeszłości zasłania 
sobie widok jutra; dziwnym musi si~ wy­
dać to społeczeństwo nasze z tego głów-
11ie powodu, ze nie ohce ocenić własnych 
swofoh talentów. 

Ocenić-to nietY_prn znaezy .. uz~a_ć. ~łl 

oc~nić to znaczy nie tylko wznosić pom­
niki Mickiewiczom, Szopenom, Słowa.~- , 
kim. Genjusz tych nieiicmych wielkich , 
zmusił społeczeństwo do uznania ich , 
wielkości. Ale ocenić, to znaczy daó. ' 
możnośó genjuszom i talentom rozwijać 1 

• 

s}ę, pracować i tworzyć-dla kogóż, jeśli 
nie d1a społeczeństwa własnego. Ocenić~ 
to znaczy szukać talentów wśród własne­
go spoteczeńshYa, ułatwić im drogę. Oce­
nić, to znaczy raczei zawieść się na 99 
przecenionych półtalentach, ćwierótalen. 
tach lub miernotacl1, niż dać zginąć jed-
nemu genjalnemu umysłowi. , 

Gdybyśmy chcieli· wypisa6 w tem 
mieiseu martyrolo~ję utalentowanych· po­
laków, którzy, powiedzmy, .nie mogli do­
statecznie rozwinąć si~ z powodu ta.m, 
stawianych. przez S!)Ołeczeństwo w p.osta­
ei niedostarczony-eh środków materjal­
nyo.h, lub tych, .którzy poprostu umierali 
z głodu, fo rękaby nam zdrętwiała od pi· 
sania. Przypomnijmy sobie tylR:o ciężkie 
warunki (materjalne i moralne) Mickiewi­
cza, Słowackiego; przypomniimy sobie 
Norwida, zaledwie po 50 latach „edtrry- . 
tego", a. jeszc,ze nie rozumianego dziś na­
wet; przypomnijmy nędz~ Grotgera-to 
wystarczy; a gdy jeszcze dorzucimy „ wy­
klętych" -'- Licińskiego, Brzozowskiego, 
Nałkowskiego-to zdaje sifi że przek~ma­
my si~ .jak mało nas obchodzą na.s~e uta­
lentowane jednostki. 

· Jeżeli „Europa" uzna kogoś-to ch~t· 
,Ue i z dumą zaznaczamy, że j~st on .na· 
szym rodakiem. Szozycimy si~ nirn, czego 
przy kład@m: Pruszyński, Szozopański, 
Skłodowslrn.. " 

Ale sami nie przykładamy r~ki do 
dźwignięcia młodych . talentów-a to w i„ 
mi~ zasll:dY, żci genjusz za wsze sam siQ 
wybije. · 

J ost to zasada prosta i wygodna. Da­
je, w rezultacie, mot.ność korzystania z· 
wyników pracy bez żadnych kosztów na- ' 
kładu. A cóż dopiero ryzykować: traci6 1 

na szukanie. J eżeH więo zdarzy siit taki : 
wypadek, że naprzylrład uta.lentowany wy· 
nalazca zwraca się do społeczeństwa. s , 
propozycją wypróbowan.ia, zbadania jego 
wynalazku, to z niedowierzaniem przyj~ 
muje si~ t~ propozycję, by jej w czyn nie 
wprowadzić. A że przez to · anglik lub 
inny wyzyska naiwnego polskiego wyńa.­
la2:icę, uprzedzi go w pierwszeństwie-no 
to się trochę :p<Hlrapiemy w głowę i po­
myślimy: mądry polak po szkodzie. Ale 
pomyślimy to tylko tak sobie, nie aby 
doświadczenie przydało si~ na przyszłośó, 
abyśmy byli bardziej na „szkod~" ostro~~ · 
ni. Nie! 

A takich faktów tysiące. Nie, nie u- · 
miemy oceniać talentów. A czas, Gzas by­
śmy siQ t6go nauczyl1I Lepiej pr?;ecenić 99 
mie:rrrnt, niż dać zginąó jednemu genjal­
nemu umysłowi! 

Na marginesie. 
tt..~~~ 

· Stowarzyszenia brałerskfe. 
W chwili, !riedy całe nasze społe­

łeczeństwo przechodzi ciężki lrryzys wo­
janny, nie od rzeczy będz e zapoznać się 
z bardzo cie1rnwemi inat.rtuejn.mi 1H.mopo­
mocj pow"'zecnnej,. jalw: pokrywają całą 
sieci~ Stany Zj@dnoczong Ameryki pół--- . 
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,,.Brotherhoods", czyli stowarzyszenia 
llraterskie są organizacjami ekonomiczne­
mi i kultnralnemi, pozbawfonemi abso­
lutnie charakteru politycznego i wyzna­
niowe"""· 

;:,,iowa.rzyszeni łączą sif} w grupy 800 
do 100 członków -i mają za zadanie nfo. 
.~i~ni& ~bie wząjemn~j pomocy, przez u­
az1elarue członkom zapomóg w razie bez­
robocia. choroby czy wypadku, przez asy­
gnowanie jednora:;i;owych zasiłków w ra­
zie wesela, lub '(lOgrzebti. Wydatki te 
!'ozłotone na wszystkich członków równo­
miernie nie obciążają zbytecznie budże­
tów domowych, a przynoszą niezaprze. 
czone, realne korzyści. · 

W dalszym ciągu Stowarzyszenia bra­
terskie zasługuj!\ na uwagę i z tych 
tych względów, że łąezą ludzi wszelkich 
stanów i zawodów, co jest dużym czynni­
kiem w ogólnej demokratyzacjispołecze:ń­
stwa. · 

_ Niesienie pomo@y pod każdym wzglę­
dem jest głównym celem tych zrzeszeń, 
dlatego wszyscy członkowie noszą stale 
specjalne znaczki, by w razie jakiegoś 
wypadku ezy zajścia ulicznego wzajem 
siQ rozpoznawać i spieszyć _jeden drugie­
mu na ratunek. 

Cz~ste zebrania, zabawy, wycieczki i 
wieczorki wspólne wiążą stowarzyszonych 
ścisłymi stosunkami towarzyskimi i ~a ... 
mienia.j~ w Jedną wielką rodzinę., stąd i 
nazwa „stowarzyszenia braterskie". 

Nierzadko też drobna taka grupka 
lutlzi podejmuje jakiś wielki cel społecz­
ny. który w rezultacie przynosi całemu 
krajowi nieobliczalne korzyści. 

Byłoby rzeczą pożądaną, aby sfe.ry 
prym w naszem życiu społecznem w10-
da.ioe, poważnie zastanowiły si~ czy insty­
tu~je podobne nie dałyby si~ przeszcze­
pić na grunt miejscowy. 

K. Modliński. 

W AT, ERY BRIUSOW. 
~=-~ 

'(f 1· . .& lt1[ . " " "'"o t Wte .a::ngere, J:t-..~t'U\a" 
Sw. Jan XX, 17. 

::J minął, smutnie dzień sobotni ..• 

Na niebie błysnął nowy dzień. 

Na ~usze wszy~tkie niepowrotniej 

Niewiary legł tłoczący cień. 

· I rzekł: „ Wraz z świtem, jako żywo, 

Przyjdę-i sąd nastanie wasz". 
I oto w grobie trup spoczywa. 

A koło grobu wierna straż. 

Lecz dusze kobiet wciąż, bez zmiany, 
Miłować będą Go, jak śpiew .. „ 
„ Oszukał... lub był oszukany. 
Lecz cierpiał, przelał własną krew„. • 

Wonności niosą, kiść oliwną. 

Lecz gł~błą pustą zieje grób! 
Opowiadaj.ą wieść przedziwną; 

Iż jest przez wrogów skradzion trup. 

Tedy, jak radość niespodziana, 
Chrystus do Marji schodzi w sad, 
Lecz nie poznaje Marja Pana 
I pyta: „Tyś-li ciało skradł?" 

A Chrystus smutnie wzrok w Nią wpija, 
Czując w jej słowach przyszły Los.„ 
!,Noli me tangere, Maria" 
Słychać Chrystusa cichy głos. 

Przełożył Rooh lVktłłiki. 

po odzenlu 
zwyczaf6w w3e~kii~~?."~ych„ 

Ody się rmmiosła po swie01e ra ios­
n~ nowina o pr~yj.ściu Odku~iciela, wzy­
waj~eege do s1eb1e wszystkrnh ciernią­
cych i fal~~ących. ukojenia, kiedy się Sło· 
wo stało Cudem 1 spragnlona Boga luo5-
kość ujrzała, Go, zcsłaneg1 z Niebios 
lni~tizy sobs_; kiedy ludzie·· nomr,ęli wieś: 
'!ić jeden dn:;,;iemu słowa ~ ewangielH i 
rrzywoł;r.wa~ 1;a:rody do wnijścia w Kró­
lestwo Nrnb1e,s!ne, które sia11ęło otworem 
dla maluczkich; kiedy kulty bałwochwal­
c.ze pogan były, już te z dobrei woli, już 
te pr:&emoca,, Zi11tSZOilO: --· przerfaiwne fOZ· 

riwl!.ljenie nastąpiło w duszach ludzkich. z 
1n•lrspJ śttoJL~ - stdz.iwa. tradyoja, spuś-

cłzna ojców i dziadów, słoneczne bóstwa Jm śmigano oblew~:ngo palmą .... łub ~ 
(jak u Słowian): Dadźbog, Swaróg, grot~ tem. Obyczaj· ten czysto słowiańslrl. &tri)'·-'. 
ny Perun, miłosna Dzfodzilija, z drugiej mał nazwę niemfocką dlatego. że taey, 1 

zaś - jakaś niesłychana Wieść. o . Bogu, obchodzący domy niemieckich mieszozat\ 
co się między ludźmi ukazał, 01erpiał z~ń z „dyngusem", ~tlzywali go w jęgyku te.: 
i zyskał dla wierzących odkupiome go narodu, piem~dzmł któHgo ~ o~, 
wieezne. pywali. · 

z ozasem przemogła wiara w. Zbawi~ Praktykowane, nast,pnłe s.cb.odzent& 
ciefa, dusz cierpiących. _ :f'.ogań.s~I~ bogi na Emans" jest pamiątką objawienia się· 
umarły. Lecz !iywią po ctz1ś dz1en Jeszez~ Chrystusa uczniom, ~~dącym w drodze da'. 
.ja.kies wspomina:nht o starej, :pradawneJ Emans. W Krakovne celem przechadzek· 
wierze przodków. Nie mógł s1~ umysł bywa Zwierzynioo. Obyc3aJ ten, jak t 
ludzki od nich odzwyczaić., wi~c prz~~to- twierdzi Rogowski, jest zabytkiem ad.wie., 
wa.ł je ni~jnko do świąt chrześCI.Jań- dzania świątyni Swantowita, oheonie-ko- · 
skich. ścioła Salwatora. Zestawienie - e0naj- '. 

Ozy te zabytki pogaństwa (które cz~- mniej dziwne, gdyż Swantewit (Swiatowit · 
sto przez kościół prze~ladowane b;rł.Y) był bóstwem lokalnem słowian baltyc.kieh : 
zmniejszail,\ dostojnoS6 oochodów . rehg.1)- i świątynia jego była na wyspie Rugji w 
nych'? Bynafawiej! Są one przecież wie- Arkonie. Dzieti trzeci Wielk:anoey po-, 
kową tradyeią, są duchem par?du, wr~- świ~ca Krakóvi. uczczeniu. Kraka, podąta-, 
cającym podczas świąt myślą i. fanta~7ą .jąo od rynku ku Krzemmnkom, lłale.t~, 
do swej kolebki. Przyjrzy1my sll} 11ols~1m cym ~ieg~yś do Zwierzyńea, ~ lrterege· 
obyczajom wielkanocnym i posta~a1my w Boze Cw.ł_o (Kupała, ~obó:tln) przyje.t-
si~ dotrzeć. do źródeł ic.h pochodzema. dżał obycza10wy Lalkomk. · 

Naiwybitnieiszym z obrzę~ów. świt}- W innych obyczajach, nalefJą.cyoh, 
towania jest obchodzona. do dziś 1es~cze juz d·J dni powielkanocnych, znaleźliby-) 
rękawka (właściwie: rudawka, radunwa). śmy więcej cech pogańskich. Widzi:mi· 
Obrzęd ten polega na miotaniu. z . kopc~ więc, jak mocno tkwi jes2icze w ludzit" 
Krakusa (w .Krakowie) bułek, p1ermków I naszym prastary duch i ,jak piE;!knie z CU·~ 
rozmidtvch łakoci. Początkowo było to downością Zmartwychwstania Chrystusa.) 
zapewne oµłakiwaEie umarłych jest to we~o się pow~ązał, J~k symbolicznie. sł„ t 
jakby wspomieniHm . stypy pogrzeb0- z mem :i;espolił. .- · · 
wei i ugoszczania tłumów ludu, zebrane·_ 
g-0 niegdyś na pogrz~b .Krakusa. Usyp8'..· 
no ukochanemu lrnez1ow1 kurhan wysoki, 
mogiłę. A !ie sypano jtl,: ręk~ma, więc i . 
obrz~d cały nazw~ „r~1unvk1" otrzymał.. okół wojny. -Niektórzy zaś twierdzą, lt0 w zaręlrnw4 

kach ziemię znoszono, i stąd „r~kawka• 
pochodzi. Powiadają starzy kr~mkarze. o Go si E;i dz i e je w W a'l'·:s z a wie. 
·zwykłvch pogrzebach słowiańskwh, 'ie 1m z W . ,.,....,..,.i,.„ 
sutsz"" ucztA ~wyprawiała. _ rodzina zmarłe- arszawy pisze ~- im Wiener: 

"l! ... - Blatter": · ·. ·· · · , 
go zebranym, tym więkSZI\ megiłę mu· Aczkolwiek J?Od •· Gl"Odum i Iow-, 
u~ypywano. Oóź ~opiero, ~~Y lud ~kiła- nem operaci,·e arm1,·1 resy1·skie1· 'l'IO'Oieszy:6 
kiwał sweo-o wodza 1 był ho1me podeJmO- ~ 
wany! (Gl~ger), \V JióźniejszycJ::. d?pie~o się mogą nieznacznemi powodzenia.mi, h. 
czasach zwyczaj mogilny przemiemł sł~ jednak ogólne poło~enie pod Warszawą 
w rodzaj dobroczynnej zabawy. wytwarza sytuację nader dla rosjan kry­

tyczną. Codziennie ogromne ilo~ei ran-; 
Cielrnwem, następnie, jest pożywanie nych zapełniają lazarety warszawskie,' 

święconego jajka, g!·ówn!!gO symbolu ob· skąd bez przerwy dalej s& transportowa. 
chodu. Zwyczaj to bardzo starv, sięgają- ne w głąb panstwa. Wobee 6iJ!Omneg(J, 
cv czasów, kiedy oddawano cześć siłom zapotr21ebowania lekarzy i sanitarjuszów,. 
natury. Kościół ge zachował, b? myśl powołano do pracy w szpitalaóh i lazare­
jego tinmaczył. Jaje. symbol żyma w za- tach nawet młodszych słuchaczów uni.: 
rodku, składano na efom~ promiennemu wersytetów. ·w, mieście wiele' domów ule-~ 
bogu życia. J eszeze dziś w Alpach, w gło zniszczeniu. W murach Warszawf. 
jednej z najgł~bszych dolin, gdzie rzadko obecnie znajduje si_~ pr~e~zło S0,000 bez.; 
promień słońca dochodzi, w dniu, gdy domnych żydów. _ ~- , · .· 
się ma słońce ukazać, wybiegajll,: ludzio z . w „Birżewyob. · Wi„edomośtiaeh• pt„ 
domów z ta!erzami, napełnionymi jaje~z- sze pułkownik S2iumski te niemey powo·. 
nicą, i śpiewają radosne pieśni. ,Jajo-to łali pod broń nowe fo:rmacje wojskowe

1 

Nija, Indra, w świątyni którego na ka- aby dopiąć wreszcie swych głównych oo· 
miennym ołtarzu leży czarne pomalowane lów kampanji obecnej. „Armie~skiJ' Wiest· 
jajo, jądro wszechrzeczy. Z dwuch sko- 'k" k ta 'J 

rupek stłuczonego jaja .;tała. si~ Ziemia. i m ws azuje na 5 . gnaej~ oN<>ną w IO" 
Niebo podług mitologji indyjskiej. Pa- łożeniu wojennem i na. aieznaczn& tylko 
miątką tego prze.wcielenia jest pascha, walki artyleryjskie. . . . .. 

. wyrównanie dnia i nocy. Teraz-fo tylko , . P o d P r '5·.&"1 ai·•-~'-im. . 
zabawy, ~bawki„. Głllbok.a treść istotna Współp:n.cownik · wójennv . -~.:-. · · ~ 
tych obrz~dkew znikła. " # 

. A teraz -. 0 owym swawolnym dyn. wyjaśnia., że operacje rosyjskie pod Prz&· 
ś p u~ t d snyszem rozwija6 sił) mogą tylko powtl! 

gmne, m1gus1e. „ rzysz i:imy u po YB.· gdyż z .J· edneJ' strony nie sprzy1·a3·n op6-
gusie, zaśpiewamy o Jezusie. W· Wielki "' 
c t k w· lk' p· t k · · ł p B racjom warunki klimatyczne, podczas gd;t 

zwar e • Ie 1 ią 8 cierprn a.n óg niemcv wv. kazu1·1l. w wal"'t wi...u.. .... .. :."A. por· 
za nas sm~tek, za nas sm~tek, za nas ność { zai'artość."' v - -.t':,f!B_,.,,_;~ 
rany, za nas ci to chrześcijany• - tak 
śpiewaj~ chłopcy. Zwyczaj ten, podług R ad dl a :Ro sj i,'·· ."; ,, 

. Jritowi?za, da~je. si~ je~z~ze. z tych cza-
sów, lnedy wierm skupiali si~ na ulicach Londyńska „Morning Post" z dn1i 
Jerozolimy i :rozmawiali o Zmartwych- 20 ~arca donosi, że Ja.po'lj&. wysłała do 
wstaniu Chrystnsowem, !liydzi zaś oble- ROSJl znaczny zapas radu. . 
wali fok wodą i tern samem rozp~dali 
tłumy. · 

Inni tłumaczą sobie dyngus j~ko pa.· 
miątkę ohrżtu św., kiedy p~dzon'o' pogan 
do wody. Zauważę, że do t\l:tiś il1nii& 
w nielrtórych miejscowościach Polski 
wrzucają parob.kowie dziewczyny do .wo­
dy. B'.lrdzo mekawą, dalej, b4jdzie dla. 
nas ~!adomo.ść :ina:jo:ra Symes'a, który 
w op~sie sweJ podrózy póse1skie1 do A wy 
op.ow1ada, ite dnii:t 12 kwietnia (w osta­
tmm ~n1u. rokU: birmańskiego) tubylcy 
oble~all\ się wza1emnie wodą dla zmycia 
ze s1eb1_e ws~elln.ch grzechów. Wiemy 0 
pokrew1eńs~w:e hm~usów i słowian, wie­
my też~ że 1 u słow1an początkiem roku 
był~ wiosna, że właśnie w owym czasie 
topiono ~farzanl?ę, czyli śmierć-zimę. 

Moz~my więc śmiało przypuszczać 
że zaby_tel~ dyngu.su najbliżej odpowiad~ 
wyobraz~mu odm10dzonego życia. Ni;;_zw~ 
"':1yngus'·. wyprowac\;',a)ą niektórzy od 
men:..ieckrngo „Di.i_nn gass"' (oieńkus, po­
J.e~lm~ chlust. woa;p, inni zaś-od nie~ 
m1eclneg\1 „drngeh„ '-'· ·:l;:1•p-vv·::th c-i.. !'\"'a 
cowa6. \bawano bo~~iei~·„ ~k~;-" ., c;;.ll 
„dyngu;;;' ~akom i chłcpcom. \~ie~skim 
składai{IC Jm do !:D$zvkew nrr.r-1n°ł·;' b • • _ tJ l LI„ .:J c~ \.1_,. 

a Y JC!. łl~e o ule\-;;; ::o WGda. Smin·un" 
Zaś no ... (J • 'l - . . . • „ "' ::> 
_ I:' u, •„'. ?U n;r.·ni1eclnego „S::l1mac-
koster1: , ,,, ;yz prz;r '.iliewaniu wod.<~ w łóż-

to winien? 
I. 

Prasa niemiecka prawie jednogłośniti 
~wierdzi nie bez powodu, ze główn'ą spr~· 
zy.ną obe~nej wojny ,jest Anglja, dla kt~· 
re1 il;W~stJ~ zwyci~stw~ ·jest spra~vą ~yc1s. 
lub smrnrm. Odm10nme zapa.truJe s1~ n~ 
sprawę ~ojny europejskiej dr •. Aleksan· 
der Redlrnh, uzasadniający swoje pog~ą­
dy w broszurze p. t. „ Przeciwieństwa. rn· 
ter.gs~w Austro· Xęgier i Rosii". Z pow~· 
du tel broszury "Pisze dr. J. B. w „Berll~ 
n~r Morgenpost" nr. 87, wyprowadzając 
ciekawe skądinąd wnioski na temat prZY'' 
czyn wojny. · 

. D~iś bezwarunkowo nie j%Łeśm~ 
w srnme zastanowić sie bezstronnie nao 
tein, komu należy n":rzvnlsa6 winą_ tego 

„ . 1 • - ,· ~r l -

w1e1Jriego tę'(lien!a rrnrodó-w. Brakuje nam 
n~e . tyl~o zna,1omo::ici of:c;ah1yoh. ksiąg 
mebzeskwh, białych, rozerworrvc.h i ponH1 

rańczowyd1; która rmiwvze\ ~ dowiod!yb!' • d I .„ ' 
~1:111~~ yplotnacj!, a!_e ilie w{en1y r~1zt1tc1~·. 
m~ u lJ~7ialrniisowych dzi~.hrn!ach · of:cjai 
ne; dyplomacji, o dz1ahrniach, kt.órt: p0· 
prz:.:dz~~y zewnqtrzn0 jej wyst[\pir11i11. 
Ale dz1s wcale nie chodzi nam o to. ab!' 



.viedzieó to wszystk~ do~ładnie; nie po­
trzebne nam poznanie historyczne. o· to 
nieoli sH~ potroszczą nasze dzieci j wnuki. 

My mamy prawo rozpatrzyć te spra­
wy nje z histo~yczneg~ .punktu widzenia, 
ponieyntt 1estesmy w s:rod.ku tych. spraw 
i ponieważ wed~ug praw na~ury brai( nani 
skali potrzebne? do wyd.arna sądu bez, 
1tronnego. 

Nie jesteśmy Jedna.k Jut brutaJnemi · 
~ywiołowcami przes~łych. stul~ci, którzy 
nie 0zuli potrzeby _zdat. sobie Jasno spra­
wę ze swego dz1ałania; musimy poznać 
próez tego przy o z J'. ny tej. przeżywa­
nej przez nas wszEH~hswrn.towe1 katastro­
fy~ kfafrg til.ecy<iluje o losach r©żnych na­
rodów. 

Naturalnie, wieiu zadawalnia się świa­
domością, M jest to wałka o nasz byt; in­
ni są zdania, że nio nas nie obcho­
dzi kt<~ winien, bylebyśmy zwycięzyli". 
.AJ; tak myśleć mogą tylko jednostki. "Na­
ród jednak jako całoM, .k:ttiry r1a\vet w tym 
dzikim chaosie nienawiści, krwi i zniszcze­
nia, w który siti zdaje pog:rążae tak du­
mnie rozpocz~ty w}ek XX, naród .który 
mimo to ma ambicj<;i byó narodem kultu· 
ralnym, nie meh się takimi odpowied:da~ 
mi zadowol:nić. Dlatego te~ z pewną du­
Dl1't możemy spoglądać na szereg pism, 
które, be.3 wzgl~du na warteść każdego 
poszozególnie zajmuj~ si~ kwestją kto 
jest sprawcą tej wojny. 

Ii„airt jstnienia tyc.h pjsm udovvadnia 
...... nie nam wprawdzie, bo tego dowodu 
nie potrzebujemy - ale całemu światu, 
który iest dla na.s z różnyoh powodów 
wrogi albo nieprzychylny, - udowadnia, 
że j@steśmy na prawdę narodem kultural­
nym. a nie tylk© chc?rny za taki ucho­
dzić; .ze posjadamy me tylko zewnętrzną 
eywiHzRcję, lecz :mamy prawdziwą .kultu­
rę wewnętrzną. Naród, który tak jak my 
odczmva głębo1rn, irntrzebę zdania sobi~ 
sprawJ'." z prz~czyn, l~tóre .2:0 z~rnszEt,ią do 
podjęcia walkl na smrnrć I żyme, tam na­
ród jt-st napra.wd~ kulturalnym we­
wn,trznie, w przł"ciwie:ństwie do cywHi­
zowanyc.h barbarzyfrnów~ których działa­
niami kieruią bez.świadome dą~enia .. 
Ju~ dhitego· tylko dowodzenia wszystkich 
tych, .którzy uwa~ają Rosję za głównego 
winowajcę wojny; nrn. wi~Jeią szans praw„ 
dopodo \.~itiństw~„ . . 

Tylko Ros] a - prnze dr. Red heh -
może dzit2ki swojej wiellrnści „spo~ 
koinłe znisM ofiary w mieDiu i .krwi, 
którvch wynu.ga wojna. obecna, a .kt~re 
to ofiary powodują ci~r_pienia . nie tylko 
jej p:rzec.hvnik6w, ale 1 sprzyn11erzamc11. 

eHet 
~~ 

W ponied3iałek obowiązujf!t przepisy 
przewidziane dla zwykłych dni świątecz­
nych. 

= (r~ Kursy dla rzemieillni ... 
k6-v:r.1. Dzisiai o godz 5 po poł., nastąpi 
otwarcie zawodowvoh lrursów rzernieśln]­
czych w lokalu 'Klubu rzemieśrnrn.z;ego 
(Zawadz1rn 5). Otw•Jrzy kursy inż. Rus 
sak odczytem o rozwoiu rzemiosł wogóle 
i r10-t:r'.6ebie kursów fachowych, oraz dr. 
Lewin o 1rnrsach zawodowych 

- (m) Leiborai:{lnroj!lll1n :-miejs~ie. 
\iY czara i 'rozpoczęło swe czynności utwo­
rzone przy Sekcji sanitarnej tymczasowe 
laboratorium mhrisine. Laborato.rjum to 
mieści się chwilowo ·w gmacb.u fabryki 
R. Biedermana przy ul. Widzewskiej nr. 2. 
Kierownikami laboratorjum są inż. che­
micy: ll. Galder i J. Kłoczkowski. 

Pożądanem byłouy, aby dzielnice mi­
licyjne W:3Zelki/3. podeirzane produkty spo 
zywcze nadsyłały do laboratorium w celu 
h;h anallzy .. 

- (m) Z komH~tu op;:ł~.n11:cg9. 
Wyrąb lasu rządowego w Kraszewie na 
potrzeby Komitetu opałowego i Komitetu 
nies. pom. b1ednym prowadzony Jest w 
szyblam tempie. Na trudności tylko na-

vtrafia przywóz zr:\bansgo drzewa do Ło­
d:ai, a to z powodu l.H·a..łrn koni. 

Zrąbane drzewo składane ,jest na. 
klaou w głównym monopolu przy ul. Ro­
kicińskiej. 

- (c) 6 S;\\d;{oły fallryczne. Do 
jnstytuoji nadzwyczaj pożytecznyo.h w na­
szem mieście zaliczyć trzeba. fundowane 
przez właścicieli zakładów przemysło­
wy eh szkoły iabryezna dla dzieci oficja~ 
listó li'{ i robotników. 

Brak sił nauczycielskich i wypaiki 
wojenne, jakie nawiedziły Łódź, spowodo­
wały zamknięcie prawie wszystkich, tu­
tejszych szkół fabryczHych. 

Obecnie wo.bee niejakiego unormowa­
nia się stosunków, jest naJzieja, że za­

. kłady te zostaną w większej części po­
nownie uruchomione. 

= (r) i?cnu:n~ne otm:varcie her ... 
baeiarim?.. Herbaciarnia urządzona przez 
członli::ów Klubu rze1nieślniozego (Zawadz­
ka nr. 9), po kilku dniach. przerwy z@­
stała ponownie otwartą .. Szklanka herbaq 
ty kosztuje· 2 kop., lrnwałek chleba razo­
wego tub pytlowego faJcże 2 kop. 

- (r) Offia\reJ. Kom. nies. pemooy 
biednym prosi nas e zaznaezenio, ~(;} ~rz~; 
dnfoy Tow. 11nemysłowego 5 Lesm1erz 
zh.źyti dfa biednych d.o ro~porządzema 
Komitetu niesjania pomoGy biednym rub. 
50,00. 

- (r) Z Muzeum n1in11ki i. szt111111 

ki„ Muzeum nauki i sztuki w :pierwszy 
dzień świąt Wielkanocnych b~dz1e zam­
knięte. W poniedziałek natomiast o godz. 
4 po _poł. udzielać będzie objasnień w 
dziale biologji dr. fil. G. B:>lkowska, ~e 
wtorek zaś o tej samej godzinie dr. fll. 

D:vreh:torowi jedne} z instytueji nbez- inż. Zylbercwajg. 
pteczeniowvoh woźny ukradł spodnie, ·za = (r) Ze Stowarzyszenia han„ 
co został wydalony. N11tu~alnie. dał on dfowców. Na posiedzeniu zarządu ~tow: 
(dyrektor a n:e \Y!=źny) ogrnszeme, że tu wz. pom. pracujących w :przemysle 1 
a tu na takich a takich warunkach po- handlu (Nawrot 13), załatwione żostały 
trzebny woźny. Zgłosiło się 400 kandy„ następujące sprawy: 
datów-i dyrektor uie wybrał Hi jed- Postanowiono zwołać na dn. 18 b. 
nego. . . · m. o godzinie 3 po południu zwyczajne 

· Dlaczego1 Ot.o próbki rozmówelr: roczne zebranie ogólne, dla którego uło-
- Umiecie czytać? żono następujący porządek dzienny: za-
- Myślę. Skońe:;yfom. a.kademj, w twierdzenie protokułu z ostatn.iego nad-

Lipsku... zwuczajnego ogólnego zebrama, oraz 
Albo inny: . . spr'awozdań za ro.I} 1914, .uch~waJenie bud: 
-- Pyta pun dyrektor o swiadeetwa. zetu na rolr 1915, wmask1 zarządu i 

Nie mam. Mogę im~ynieść :re~omendacię1 członków, oraz wybory 12 członków .z~: 
te przez 20 lat byłem raohwistrzem na rządu, 6 zastępców i 5 członków kom1s71 
kol6i X. X. · sprawdzającej; . 

- I chce pan byó wo!tnym~ . przyjęto w pocz~t rzeczyw~stych 
- Nie chcę, ale muszę. Przemeż od członk6w Stowarzyszema pp.: Stams~awa 

czasu do czasu trz1ba coś :&jeść. Przy- Grotowskiego, Czesława Gumkowski.ego, 
najmniej wypada. . Brunona Dancera i Feliksa AndrzeJew-

Jeszeze -inna ro~mów.łra: . skiego; . 
- Potrzebna m1 gwarane7a. Może-· w .końou postanowiono odbyt 11a-

eie ją dać'? stępne zebrania zarządu w środ~ dn. 7 
- Gwarancjat Ano, mam dom. kwietnia. „ _ • = .„ 
Dyrektor si~ ucieszył. . . = (r) FunkcJona!PJUS~ ~11ulllCJ& 
- Kamienic'l" .. rnik! J eszeze me m1a- handlarzem wyskoku. Kom1s?a r.oz· 

łem woźnego kamienicznilrn.. poznawczo-po1ednawoza. przy i dz1elmcy 
- I nie miałbys dyrektor •. gdyby milicyrnei w tych dmach r?ZP?Znaw~ł.a 

nie to., źe muszę na str?ż~ 7.Al.r~l~Ić. Je.. sprawę tunkcjonarjusza 2 dzie~nrny m1ll-
stem mu winien J'ensj~ i-za Gbrn.dy. cii 1 6Qzkiej, o handel wyskokrnm. .Pod-

B sądny skazany został . na zapłacen.1e ~>O 
anzt1§. marek kary. Za.pas spirytusu _skonf1sko-

war10 do rozporządzenia ::3':::pital1 mieJsco-

poszukiwanie ró betnik6w, 
Poszukuie się natychmiast do ·'· 

bót na. powierzchni ziemi i d? fat' ~:: 
br.v kietów w ;Seupten bergu (Nrnder 
sitz): 

SO kowali, 50 ślusarzy i to -
.karzy, ł5 siodlarzy, 5 JI;ołod2iie~,, •;) 
stang-retów, 50 robJimków ZH .Jl; 
nyc.h i 5 Elektr'-'monterów. 

Zgłoszenia - także tych ludzi, .któ-
rzy JUŻ są zci pisani w prezydium to.:i~ 

I cji, b~dą urzyjmowane w s~botę, 111e­
dzielę i poniedziałek przy ~11 cy t;]w ~ 
ge1ic1dej M 13 przez dyrei\.liOra kop in I pr. Vlilhelma Roder. 

jakiś P.otei;n. i.edn~k_; z h.ałase~ ":Pl.' 
fałszvw1 m1hc1anc1 1 mąlcę za.01erah, o 
towar, pochodzący z kradzieży. W ~e:i ·< 
sób lrnpujący pozo"tawał bez mąki i .1 .­
nięd;.,y. Na koniec sztuczl~a ~ydiiła. s 
niecni oszukańcy znaleźli Slf2 pot k 
0zem. . . 

- (m) Podrzutek„ W ~zoraJ !\ 
ul. Wólczańskiej nr. 98, znaleziono 1; „ 
mowlę płci żeńskiej w wieku 6-! tygc l~ 
nL Dziecina ubrana w koszulkę I suki· ·~ 
kę .w poduszce. Jak wskazuje bieli.z 
dzieoko należy do sfer lepszych. 

Podrzutkiem zaopiekowała. Bi'ł 
dzielni ca milicji. 

-, (s)· Zapomoga ~-~ątec~n~ 
W małej osadzie pod Łodzią, llozące} ~H 
ledwie ki lirndziesiąt domostw„ przewatn1 
robotników na Cyganee i Nowem Złotp1 
zawiązał ~i~ Kom. milicji obJ;:wa~el~k1~·1, 
w celu utrzymania porządku l n1es1enH 
pomocy bi@d~ym. Komitet ten postara 
się przy swornll' szczupłych dochodach 
które trzeba było poprostu wymyśleć 
ażeby biednym mieszkańcom tamtejszym 
podczas uroozystych świąt "!ielkanoc 
nyoh nie zabrakło chleba w ich domu 
rozdał 65 :rodzinom po 2 i 3 ruble każ 
d~j, stosownie do ilości dzieci. „ 

= (x) Z fabryk ~gier~!'111ch111 .w 
czwartek ubiegły w sali „Lutm Vf Z~ie 
rzu w obecności delegata władz mem1er~ 
kich:o odbyfo się ~eh.ranie fabrykantów 
sprawie uruchom1ema fabrJ:k. Prz~dsfa 
wiciel właiz przyrzekł popiera~ u~1łowa 
nia fabrykantów w ?elu wzn<!w1en.1a :pra~ 
cy w fabrykach. Większość fabryka~tó.w 
zaś wyraziła gotowoś6 ~o uruclł?1!11ema 
swoich zakład.ów, przeto .Jest nad~1e1a, że.. 
o ile tylko nadejdzie zamówie~y dla fa­
bryk węgiel, mek~óre ta1ryk1 zostanl'tt 
niezadługo uruchomione. 

:as: (r) Ze Zgierza. ~~to tata.~ 
Hiebezpieczną band~ ~abus1~w,_ . kt~ra 
w ostatnich czasach mepo.k:o1ła okołlcf' 
podmiejskie. . • . = (x). Za , niepPzEustrzeganuc: 
pr:epis~w ~s.lniitarn~c~ sze~eg oby­

. wa tali zgierskrnh przawazme. w. sródmle­
śeiu skazany został na kar~ prnm~~ną. 

= (x) Dla biednych w Zgi~rz~ 
Z powodu świąt Wi~lkiejnQoy, · komitet O<· 
bywatels~i w Zgi~rzu ~Yd,ał w tym ty­
godniu biednym pokaźną 1los6 proeluktów, 
a nadto zaopatrzył. ich w cukier. 

- (g) z. Pabja~h~„ Dz~flki ~m.v~ 
że do Pab]amo przywieziono większe tran­
sporty wę~li, wzno·wiona została. praca w 
fabryce Tow. akc. Krusz•, En<i.~r ~ t&kte 
w farbiarni i apreturze Krusze l Fiedler. 

W kilku sklepach tutejszych skon.­
fiskowała milicja tytm1 rosyjski, ha~b~tę, 
napierosy i machorkę, gdyż właśc1c1ele 
sklepów pobierali :;i,;a te towary zbyt .,,..,. 
górowane eeny. 

= (s) Z Jeżowa. Miasteczko ~a­
sze nie ucierpiało wcale wskutek w swoim 
czasie toczących się w okolica.eh walk.· 
Handel i ożvwienie ostatnio wzm~gły sit 
zm1.eznie, do czego przyczynia si~ ta.kie 
budowa szosy między Je~owem a Rawą. 
Robotnicy zatrudnieni przy tem przed: 
sięwzięciu są to przeważnie bezrobotm 
z Łodzi ŁMku i innych okolic. 

Ru'oh uliozny dgzwolony jest .tyl~o 
do godz. 9 wie~z. Porządek w m1eśc1& 
utrz.fmuje 5o m1llcjantów. 

wyc11. _ .. · 
- (r) i!owa sztuc~~·~'"'• 11111zuka.ń ... 

czau Miiicja 7·0l dzielnicy zaaresztował~ 4 
oso !Jv która prakty1rnwaiy w na.s~em m1s­
ście "1:ttstę[1Uja,cą sztuczkfl oszukanczą: 

·(g) ..;.: Łęczycy. Kom~nda:r:itura t1! . 
tej sza wydała rozporź~dzeme, l~ wsz 'l­
kie produkty żywnościowe, przywożone 
przez włośeian okolicznych ;n~ sprzede.i. 

Jeten z członków bandy P.rzyJ:m.o­
wał w licznych sk1epaeh za~~w11n11a na. 
m~k:~ i ~bi1u·ai za.lie~ki na J.e1 ,dt>zta.wę'. 
Ja.k.l'.t rzeejiy'k·i~cio tądil.r·P ilo~ei nu\10 
pnv bvwatv, nehunek dan;. lrnpHH~ regu­
łJ,i;,,„ ·.},"a sPz1łdAwca ulaiinh.1' sra W ·~ 

dowozić należy na rynek m1e7soowy, ~ 
miastom nie wolno sprzedawać produk­
tów ani .handlarzom, ani osobom prywat. 
nym. · · 

~ - Ruoh uliczny p:rzedłu~ony tu zo-
stał do 10 wieczorem. . 

- 1xl ~owa ndlicja„ Nowozor 
Q'B.nizow~o~ w TeofHewie i Piaskowicach, ~ 
~·~. ~ł,ld.4lguszc~ milk\i_ą ~o~oa~.- :aft·~ 

j 

l. 
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l Yf SZYSTKIM. PRZ'Y JACIO-

ŁOM I CZYTELNIKOM NASZE-

GO PISMA Z OKAZJI URO­

CŻYSTYCl'i ŚWIĄT JYI'ELKA­
NOCNYCH1 PRZESYŁAMY ŻY­

CZENIA „LEPSZEJ DOL!"• 

Redakcja 

"= Kur. t.6dzidego. 

,Dió. swe obowiązki. Naczelnikiem tej mi­
licji jest G. Stencel, zastępca jego zaś 
~. Ambroszezyk. 
' -: -.. (x) Tegocześni :telllracy. -
Pnegds..j w Zgierzu milicja. aresztowała 
!czwórkę 12-H-letnich dzieci-~ebraków, 

~
1 których dwaj chłopcy byli pijani do 

o tego stopnia, ze przewrócili si~ na 
licy, śpiewaj~c przytem piosenki skoczne, 
dostawieni na odwach.„ puścili się w 

!tany. S~ to łodzianie: Władysław San­
!kowski (Pfeifra 26), Ignacy Olszewski 
(Podleśna 10), Helena Flor {Wólczańska 
17) 1 brat ostatniej, Antoni Flor. 
; , . Znaleziono przy nich a~ ao marek 
pieni~dzy. 
r · Wesoła: tę ezwórk~ odesłano etapem 
łe Łodzi. 

• - (x) Zuchwali Pabusi1111. W ci\­
/tt ostatnich 4 miesi~cy dzierżawe12 mły­
ła w Kr.zywiu pod Zgierzem, Ludwika 
~zmidta, aż 7 tazy okradali złodziaje, za­
)iera.ji\O mu znaczne ilości zboża, mąki 
.t. P· 
, ' W nocy ze $rody na. czwartek około 
lOdz. 11 znów do młyna zawitali złodzie­re. Tym razem S., słysząc szmer przy 
irzwiacb., zabarykadował Je, a nadto pod-

~
arł własnem. ramieniem. Pomimo to ra­
usie d~wi wyłamali wtargn~łi d0 mły­
a i rzucili si~ z drąg"ami na Szmidta_ 

E
tóry, spostrzegłszy. śród 4 rabusiów, 2 
yłych mieszkańc<llw Krzywia., zaczął ich 

. osió, a.by go nie krzywdzili. Widz~@, że 

~
ośba nfo nie pomaga wpadł do. mieszka­
a, rzucił na złoc.zyń.ców top6r, którym 
anił ei12~ko w rami~ jednego z nich, 
ozem wypuścił na nieb. dwuch. psów i 
swi zabarykadował. 

; -~ · Długo ra.busio .pracowali• . przy ·· 
lnwiaeh; opfłtU&jZ\C si~ ustawicznie przed 
bsami, które targały na. nioh odzież, a 
neszcie, gdy złamali antab~. zajęli si~ 
b.bunkiem. Zrabowali oni 4 korce kaszy 
~czmiennej i worek mąki. 
1 Milicja zgierska, idąc za. śladem, ra­
\usiów wszystkich aresztowała.. Są to: 
Jan Ptalr, Mikołaj Dudek, Ja.kób Dudek 
~ Franciszek Dude~ wszyssy z Łodzi. 

Teatr I Sztuka. 
Teatr Polski, (Cegielniana 68). 

Polscy art~ ści zjednoczani ułożeli na 
święta nader bogaty i urozmaicony re­
pertuar, a mianowicie: w pierws;t;y dzień 
~wiąt 4 b. m. o godz. 3 po poł. „Szpieg 
Bonapartego", sztuka w 8 aktach A. Kar­
re1go, o godz. l> i pół zaś .Swiat bez 
mężczyzn" krotochwila w s aktach Engla 
i Horsta. 

W poniedziałek d. i b. m. o~odz. 3 
po poł. „Hajduczek", sztuka w 4 aktach 
H. Sienkiewicza, przeróbka I. Popławskie­go, wleczorem zaś o godz. 6 i pół 
premj era „Stary Kapral", melodramat w e 
obrazach. Jean de Jules. · 

We wtorek d. 0 b. m. o godz. 5 po 
iD4ł.- .....1Nfo!UllA_~n.c;\a!:... .k.t.!lioo.furi.lA .. ...... ___ 4. 

Bilet.v można nabvwać w .kasie tea­
tru od godz. 11~2 i ód 4-7. 

l'eai:r \\H@!!d (Konstant~.,...„wska 16). 
L,6(1z;ha f\rkJesf.ra s~y!_L: ,;!fozua Vir' 

czwH!ek d. 8 b. m. w;rstępu;•.:.i z 3·c.im 
konce.r?tem symfonkz:1;vm. 

Program zapowiada, międ;::r innymi, 
~;nst~puir~ce dziefo; Mendelrnłrna "Sym­
JO!·::n. SzI~nckab;., Boro11ina „ ~(V _/~zii Srod­
k,r.t/::;~, l.;l:::!'.ta "Tvrqunto Tasso", Chopina 
„Poforwz A dur", '\'V:Jgnera, \Ystęp do 
up. „Spiewacy Norymberscy". 

Wi·~!·:sza cz~ść biletów jut zastała 
w;nwzh! i n"' w Jrnsie :om mawiań Hrmy 
Frjed!:e1·.~„- & Kotz, Piotrkow:oka 90. 

'I'ea'ir Lueowy (Przejazd nr. 34). 
W nadchodzące świę,ta „ Teatr Ludo­

wy" daie tylko ,jedno przedstawienie, a 
mianowicie w poniedziałek d. 5 kwietnia. 

Odegrany zostanie dramat historycz­
ny Majeranowskiego w 5 aktach (6 odsło­
nach) p. t. „Córka Miecznika„. 

Początek przedstawienia o godz. 5 
po poL 

O@c:;:ył p11•tof. ~ąbrows~de!§o na 
wyedawie obr~zów. 

W tych dniach wystawa prac ucz­
niów szkoly sztuk nielrnvch Piotra. Szy­
mańskiego powięlrs·zo"ną "została przez do­
danie jeszcze jednej sali. . 

W drugi dzień świąt tJ godz. 4 po 
poł. prof. W. Dąbrowski wygłosi w po­
mieszczeniu szkoły pierwszy swój odczyt 
o sztuce. 

Cena we}śoia 10 kop., zaś na odczyt 
dadatkowo 5 kop. . 

Niewątpliwie ~aimując:t ta wystawa, 
ciesząca si~ dotąd stałem powodzeniem, 
h~dzie tłumnie zwiedzaną w ciągu świąt. 

„r:lll~Snii~ture" 

W teatrzyku „Urania"' przy ul. Ce­
gielnianej od 4 id. m. rozpoczną się wido­
wiska o repertuarze. dla scen „Miniatura". 

Na pierwszy ogień pójdzie operetka 
C. Danielewskiego p. t: skarb za komi­
nem" i jednoaktówka Z. Przybylskiego 
p. t. „ W zielonym Gaiku". 

,;Yłie!ki nieboszczyk" 
Szereg wybitnych sił amatorskich, 

znanych Łodzi z popisów scenicznych, 
zorganizował się w zespół artystyczny 
celem wystawienia komedjofarsy „ Wielki 
nieboszczyk" jeszcZi w miesiącu bieżą­
cym. 

W sztuce tej, którł. z olbrzymiem 
powodzeniem obiegła wszystkie tentry za­
graniczne, główne role objęły panie: Bi­
renfeldówna. Ela Kaufman, Julja Likier­
manówna, Lili W atnieka oraz panowie: 
Horowicz, Alfred Kon, Nirenstein, Rych­
terman, Nik. Warszawski, Rom. Zylber­
sztajn i in. 

Próby odbywaj~ si12 pod kierunkiem 
literackim. Ale.ksandta Bielińskiego. 

Teatr w Pabjanfoach„ 
Grono artystów łódzkich. odegra w 

Domu Ludowym dwa przedstawienia, na 
które się złożą: 

W niedziel~, d. 4: b. m. „Mazepa", tra.­
gedja w 0 aktach J. Słowackiego i we 
wtorek, dnia 6 „Hajduczek"# komedja w 4 
aktach, H. Sienkiewicza. · 

Ksiąznica dziecl«1ca11 
. Przed t~z.ema tygodniami Sekcja 
szkolna Komitetu obywatelskiego utwo­
!ZYła przy polskich szkołach prywatnych 

· :ko~plety dla dzieci nieumiejących czytać 
l p1sa6. 

Akcja ta przyniosła bardzo dodatnie 
rezultaty. Z liczby 8,700 dzieci, około 
500 zdolniejszych opanowało w tym krót­
kim okresi-e nauk~ czytania, pisania i ra- ' 
chowania w takim stopniu, że będą mo­
gły opuścić ław.ki ~zkolne, robiąc miejsce 
dalszemu zastępow1 swych rówieśników. 

Dla utrwalenia jednak zdobytej 
przez tę dz}a~wi;i . umiejętności~ nale~y 
czuwać nad .JeJ dalszym . rozwojem umy­
słewy~. d~ć jej od~owiednią książkę do 
c~ytama, Ille zostawiać jej bez pomocy i 
~1er'!lnku na pastvv:ę zarazy moralrej, zie.: 
JąceJ z zaułków wielkomiejskich. 

W ludzie naszym budzą si~ samo­
rodne silne iążności oświatowe powstaja 
:pewne zaci~kawienfa duchow~, którym· 
zado.śćuczymć należy w imi~ dobrze zro­
zum~anego obowiązku narodowego. Utw-0-
rzeme _odpowiednie.j ~ibl.jote~:i dzi-eclęcej, 
zabezpieczy n:todoc;ane um1sły przed 
zgubnym_ ~:pływem nędznyc.ln .surogatów 
.grn,sz9yv:e1 )J.teratur:y krvmj.naln~j. w~oi v 

I lozpo Dzenle 
~ 

~ il.Zoły~zące władzy peHoJJtiej 

1

1
! pow5<0lłiilwej !iUa obtUEaPlll Pchiki 
r~s-·~js~:iej5 z1raajdu!~cej Iii~ PGd 

:mem;;~cką :iidm1nli&trac.1ą. 

I § i. . 

ł Policyj~e :v~ad.;Ze powi~towe, {p~-i zydenci poncyJm I na.czeii:rny :powia­
~ towi) mają prawo wydawania :rozporzą.. 
• dzen policvjnych pod groźbą kar dla 1 

całego obwodu lub cz~ści okr~gu a.dm.i. 
nistracvinego. 

Rozporządzenia. policyj~e nie. mo­
gą pozostawać w sprzeczności z rozpo-
rządzeniami władz p:rzełoMnych. ' 

Nie są natomiast zal~żn~ treścią 

l od lstniejących jesz;oze rosyJs~ch_ustaw, 
a mianowicie mogą być rozc1ągmt}te na 
dziedzinę zarządzeń gospodarczych. 
Rozporządzenia policyjne mogą za.gro. 

; zić karami pieni{'Jl?memi do ~ooo rubli ! lub pozbawieniem wolności (więzieniem 
albo aresztem) do 6 miesi~cy. Kara pie. 
niQżHa, która nie b~dzie mogła być za- 1 

płaconą, zostanie zamienioną na kar~ po­
zbawienia woluości, przyczem kwota. 
od 1 do 30 rbl. uważaną btidzie na równi .z 
jednodniową karą pozbawien_ia wolności. 

Powiatowe władze polrnyjne ozna­
czają dla swego okręgu formE;i w jakiej 
rozpor21ądzenia policy.Jne winny byt 
ogłos!lone. 

§ 2. 
Wykroczenia przeciwko rozporzą­

dzeniom policyjnym :powiatowych wła 1 Z 
policyjnych, jako też przeciwko rozpo· 
rządzeniom policyjnym wyższych władz, 
karane b~dą przez policyjne zarządze­
nia karne powiatowych władz policyj-

~ nych. Przeciwko rozporządzeniu karne· I mu nie przysługuje zażalenie. 
a :Przekroczenia istniejących rosyj. 

skich ustaw policyjnych karane b~d.ą 
przez sądy gminne. 

§ 3. 

Powiatowe władze policyjne mają 
prawo posługiwać si~ środkami _przy­
musowemi w celu przeprowadzema za­
rządzeń wydanycit · przez :nich w po­
szczególnym wypadku. :Mogą przytem 
zarządzić. wykonanie przez osoby trze­
c1e, a koszta ściągną6 od obowlązanego, 
lub też ustanawiać ·kary przymusowe 
aż do wysokości 5000 rubli, albo też 
użyć bezpośredniego przymusu. Jeżeli 
kary przymusowe nie będą mogły by6 
ściągnięte, natenczas zamieniane . będą 
na. kar~ pozbawienia. wolnośei przy za. 
stosowaniu zasad, podanych w § 1 ust. 
3, zdanie 2. 

Rozporządzenia policyjne nie 11, 
ograniczone na. dziedzhię policyjnego i 
bezpieczeństwa i porządku, ale mogll · 
mieścić w sobie mianowicie ta:ld;e za. ! 
ritądzenia gospodarczej natury (np. upra· > 
W€) pól, wymłot zboża, opęd fabryk). 

Pr.zecj.w zarządzeniom nie ma za. 
~alenia. · 

§ 4. 
Kary pieniężne wpływaj& do ka.śy 

administracji sywilnej O.la Polski :rosyj­
skiej. 

§ 5. 
Naczelnicy powiatowi winni wyda­

ne przez siebie rozporządzenia. (§ 1 pro­
jektu) dor~czyć odwrotnie, najpóźniej , 
przy urz~dowem ogłoszeniu naczelniko- \ 
wi administracji cywilnej, który bada 1 · ich celowość i prawomocność i w razie ' 
potrzeby rozporządza ich zniesienie lub 1 
zmian~. 

§ 6. 
Rozporządżenie ~ejs.ze wohodsl 

w życi® z dniem 1 kwietnia 1916 r. 

Naczelny wódz wszystkich niamrscklcb 
sił zbmjnycb na wsahodzie 

podpisał 

v. Hindenburg 
generał-feldmarszałek. 

fR6wnr; 7'watertJ,,dn. 22 marea 191/J r. 

Nastę~ny numer „~ur. Ł.6d:z•, 
kiego" ~31jdz~e we wtorek o zwJ•f 
klej porze. 
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mfod,-:;mn pokolemu myś}i;ć i działa6 in­
tens:vvniie1, nit kh ojcl'wie. 

~ Selrc)n . sz~o}n~. lflkk~lwiek gotąoo 
s-pra:w~ bJ blj11te.k1 brnr!t-e do serca nie 
mo~e sama dht braku. potrzebnych ~a ten 
oel fun_d.uszów gtworzyć odpowiedniej in· 
stytu~·:1. 

:tiwn.o~my s1~ wi~e do społeoze.ń­
etwa polskiego z prośbą o pomuc. Niema 
domu~ w .ldó.rym t!Y. dzieci_ z okazji gwiazd­
)rl, lub uro~zy_stos!'I rod~amyuh rne ob­
darzono ks1ąźkam1 do czytallia. Wielo. 
krotnie przejrzarn~ tomiki le~ą na. puł­
kach bs~użytec.zille, bu~ząo w duszycz­
kach dzieci na.s~ych meprn!:ądany objaw 
nadmiernego przyvviqza.nia do ksiaża:i 
jako do swojej własno~c.~i, uczuoie, któr~ 
wytwarza w następstwie całe szereo·i nia­
·produ1rnyjnych zbieraczy piękn1e ~praw­
::nych bibljotek pry watuych, Jakich w kra­
ju nasiy~1 w stosunku . do nieiioznyoh 
czytellH ;est aż nazliyt wiele. 

Nie W'ilt.pimy, ze ogół rodziców po­
przt nas~;e zamierzenia, '\vpłynie na ofiar­
nośe dzieci, budząc w nich uczucie oby­
:watelskie morainego wzgi~dem ubożs3ej 
'braci obowiązku. 

Głos nasz nie powinien przebrzmieć 
be~slmteczme, spodziewamy się, ze we­
zwanie nasze znajdzie posłuch, dary szem 
rokim popłyną korytem, choćby dlatego, 
by społeczeństwo nasze własnym zilustro­
wały przykładem1 ze kraj» w którym po~ 
wstają dostatecznio liczne szkoły i książ­
nice z rozumnem m1wiadomienhim buduje 
sobie leps2Są przy~>zfość i nie potrzebu)e 
ponosić kosztów utrzymania za.kładów 

,poprawczych. dla małoletnich przestQpM 
eów. 
' W p:rzyjmowauiu ksilJ:tek dla sekcji 
~ej od uczącej się młodzieży po­
średniczyć będą cilętńie wszystkie -prze-

• łożi:.,ae szkół polstdch. Oprócz wydaw­
:Dietw książkowych przyjmowaM będą z 
-wchięcznoscią roczniki: „Przyjaciela dzie~ 
łłi"', „ Wieczorów rodzinnych". „Mojego 11i­
~i!emkas i t. p. choćby z !at aaiwniejszych. 
?021a szkołami ol:owiązek 21bierania lrnią­
ltik p<)dj~li: 
· 1) Ksi~garnia Gebethner!\ 1 Wolfa, 

°PiO"trkowska 87; 2) księgarnia L. Fische­
ra, Piotrkowska 48; 3) apteka .A. Kraffta, 
Piotrkow8ka 16~; 4J apteka F. ·winnicide-­
go, Pi~trkowska 308; 5) apteka M .. Lein­
'?w&bra, Nowy Rynek 2; 6) apte.lrn. M. 
,
1Wagnera, Główna 50; 7) apteka K. Mos­
l•kowskiego, W ólczańaka 37; 8) aptekR 
rY. Kasperkiewiuza, Zgierska 54; 9) skład 
!~zny S. Klhnaszewskiego, Konstanty­
nowska 54 i 10) skład apteczny E. 'l1urq 
·ski.ego, Zs.raewska 64. 
- Pod powyższy.mi adresami prosi~y 
U:ładaó ofiarowane książki za odpowied­
Diemi pokwitommiami, J)ami~ta1ąc o tern, 
~ :ohis dat qui cito dat". 

Sekcja ~kolna głównego Komitetu. 

ze i trzeba? 
zego mi t:r.zebat ezy rozgwaru miasta, 
Czy tych błąd~~oyoh po chodnikach 

[lufhi, 
~ któJ:1oD. pt\tn~. a w serett mi w~mst& 
'lPragnienie czegoś, . eo niepokóJ budzi ..• 

Czego mi trzeba~ czy ciszy, co koi 
~mutek, gdy w dus~w zbolałej zagości?„. 
pzego mi trzeba? i co mnie uzbroi 
{Pł'zeeiw lękowi w ohwm samotności? 
' 
~rzeba mi naipierw myśl z kajdan r&Z· 

- ~owa~ 
frrzeb11 mi Słowa, Czynu mieć swobodę, 
Miłości. wieikiej rozkazać panować, 
'Która pogodzi pałac i zagrodę. 

A wtedy zł~czyć dłonie powaśnione, 
~a.goić bratnie, zastarzałe blizny, 
?rzyszłośf;. uzbroić w świetlaną koronę.„ 

Tego :mi tnata--dla dobra Ofozy:l-ny! 
J. Garlilowsk~. 

(N :vi~shme). 

~;,.rawa ~„.„.Iidl J.rncirnn była. przed­
~foten'1, k tDr y-; v<l 11':>C'1:i~~ku dziah.lnoEioi 
ifow11egi:1 /;.c'!11at•m stale &_71 przez tl'~M 
hrri.~y tior, u·nigęi )iio.llo je•l~n ~~ sndk4w 

1 ,:'tfilifl""n14'. {q~i:f~y 1 ffod~ JAK!l D~gat71"" 
.: A)tdl ~~1ł"I: :- ~"~„ ~V.»li~ 

jąeych. Je~elł główny Komitet dob,d nie 
rozwinął na wi('Jkszą -skal~ akeji p0moe.­
niczej dla tych fanich kuchen, to tiziało 
Sifł to tylko wskutek tego. że po 1) miał 
do załatwienia wi'3le innych oardziej pa­
lących spraw, :1 i'O 2) wychodził z zało­
żenia, !(;e akcia ; :;. w :pierwszym okresie 
1>owinna się roz •djaó impulsywnie z ini4 

cjatwwy pojedyńczyc.b. osób i grup spo-
łecznych. . 

Wyjątek co do pomocy stanowiły trzy 
instytucje, a mianowicie: 1) tanie kuchnie 
przy Związkach zawodowych. 1) tanie 
Jmcbnie przy Stowarzyszenia.eh cdn:~eści4 
jańskich :robotniczych i 8) tanie kuchnie 
przy Stowarzysz;eniu technHrów. Pierw­
sze otrzymy 'vvały prawie od samego po 9 

czątku swoj~j egzysfancti bezpłatny opał 
oraz subsyd-;um, a mianowicie ·n.a założe· 
nie nowych kuchen i na zapomogi razem 
rb. 1631, - przyczem korzysta1ą z 1rre­
dytu rb. 2000 w Sekcii zaprowiautowania 
miasta. Drugie otrzymały na polrr.vcie 
tiefl~;ytu · i na zapomogi. :rb. 1323, - 01·az. 
kredyt w Sekcii zaprowiantowania miasta 
r1a sum~ rb. 2000.. Co si~ tyczy kuchen 
przy Stow. techniMw, to otrzymały tako· 
'-'V e od główne!;J;o Komltt:tu całe urządze­
.me w J)ariru „Zródliska"·, przygotowvne 
speoialnie na ten cel, i opał. Pozatem w 
pojedyńoych tylko. wyp.adlrnch i przy 
sprawdzeniu i uwzględnien:u wielkiej l)O­
trzeby danej kuchni główny Komitet pt;,:;y­
chodził takowym z pomocą. 

W pewnym rnomeucie, a ruianowh.~ia 
jeszcze w dru::;it~i połowio stycznia głów~ 
ny Komitet po1dai sprnwę, tanich kut'.hen 
speoja1nej rc\vizH i povtforzył swoiemu 
przewodnh~zącemu zbadalli~ i zori_anizo­
wanie całej tej akcji. 'fY tym eolu rozpo· 
ezętą została mozolna praca zebruuia od­
pow~edn1ch danye-h, albow]em dopiero na 
poostawie tninrwych można było zorjeu~ 
tm.vaó sitt w ogólnej s,ytuac;i. 

Pienvsza f!\taty~t:vkłi, :;;;ebr:m!lt na -po~ 
cząttm 1utegojt wylrnzała istnforli~ w 1Jkr~?­
głaj cyirz@ 50·U lrnoiHrn, które w_ ow;ym 
czasie wyda wały 15,400 o bia.d.6\-f dzhmnie. 
Będąc zaauia, ze na miasto fal{ \v1ei1de, 
jak Łódź, jest to cyfra zoyt u~aJa.e rozpo· 
oz~ł główny Komitet nie tylko :igitację, 
ale i akaJę ·bezwzględnie czynną właśnie 
w formi~ w;?'ż~j wspomnianych subsyda 
jów, udzieh:n;rch mHla.łącym si~ n:.ljbar­
dziej do roz-.voju. h:m~lrnfom dla pobudze­
nia takowych do stopniowej iiikspansji. 

Dzisiaj statystyka, 2iebrana przez m1.aJ, 
wykazuie JUŻ cyfrę 6~ .lrnchen, wydajti\C 
r#lzem 28,ooo pcrGJi dziennie. Sądzi6by na­
leżało:. !ie i ta cyfra .1est jeszcze :niedosfa~ 
tec:-;.;ną i ze względu na liczbę ludności, a 
oo :uaiwainiejsze na. smutn~ pe1·spektyw~ 
ciężkich chwil przezywienia ludności ikt~ 
wie, ezy nie zwalczania klęski głodowej, 
grożące.) nam na przechówku, będzie ID1;J.­
siała by6 conajmnieJ podwoioną. Właśnre 
w dążeniu do zreaHzowania powy~szych 
postulatów, główny Komitet w połowie ~t;y:­
eznia, jak powiedziano wyżej, pr~ystąplł 
do pracy. _ 

Jeżeli praca ta trwała dwa miesiące, 
to tłumaczyć to należy . dziwną i nie-po}~­
tfb a mówiąc językiem realnym, .kar:1: 
godną opieszałością zarządów w1elk1eJ. 
liczby tanich kuchen, które ani na ode-· 
zwy przez gazetyt ani na zwracnie si~ 
listowne, a nawet ustne pozostawały ghi-

- che i nie dawały zupełnie żadnych da„ 
nych. Bez danych tych zaś główny Ko­
.mitet nie mógł absolutnie zorjentować 
:się w sytuacji i przygotować jakiego~ 
kol wiek planu działania. W końcu trze­
ba l)yło się uciec do interwencji osobi­
stej i przez specjalnego delegata w· osos 
bie p. Goldsteina wizytować, i samemu 
na miejscu robie odpowiednie obliczenia. 
Wskazało to przedewszystkiem na fakt, 
te niektóre organizacje nie prowadza.\ do~ 
kładne.j raehunkowości i dlatego nie 
były w ~tamie udzieli~ potrzebnych da~ 
nych. 

Dane,_ zebrane według pewnego 
kwestjonarjusza i zestawione w jedną ta­
blie~, wykazują rezultaty nast~_pująca: 

1) liczba kuchen - -u; - . 
2) ilość ogólna wydawanych . obia­

dów - 28,000; z tego 1s,ooo. t. J. 62 
proc. ogólne/ ilości, obiadó-..v płatnych 
i 10, t. Ja 38 proc. - bezpłatnych; 

. 3) pożywienia polega na zupie Haśei 
mniej wi~ce.j 8,0 Htra we wszystlnch ~mch­
nia.cb a w 55~oiu - dodatkowo Jedna 
czwa:ta funta chleba/ 

4) cena sprzedaży waha si~ od 8 
do 5 lrnp. oprócz kuchen szkolnych, gdzie 
rozdaje si~· nieomal bezp:tatni.e, a racje 
odda}e si~ po 1 kop. wl.'az z; onlebem; 

6) koszt własny waha si!l od ~ do 6ł 
a, nawet 7 kop~ Nie brany jest wy pa1:le.k 
~ d-łł h::ichA ~warzy~e.oia su.bjektów ~ 

~~~n21 wv P~d-& ~ 
~c~·-. 

są ogromne i. wprost ~ro~umi&4 nie moż 
na tej różnrny w ceme zupy od 2 de ~­
kop.~ i chleba-od 3 i 4 do i kop; 

6) koszt o~ólny dwutygodniowy •Y­
nosi 0.lrnłe 18,ooo rb., p0mimo ~e 16 .ku 
chen nie podało danych. Defieyt dW'ttty 
godniowy wynosi około rb. CS,aoo, pom.itni 
~e Hl kuohen nie pod~ło danych. Def1 
cyty te pokrywane -są 1n.•zez dobrowolni 
składki osobiste~ bądź przez zapomog: 
głównego Komitetu, bądź-Towarzys.tw 
dobroczynnych; 

'7) co się ty~zy charakteru tyeh ku· 
chen, bo z .liczby 66 .jest: 13-rytualnyc-L 
7-przy Stowarzyszeniach robotniczyc.i, 
chrześcjańs!dch, _ 17-przy Stowarzysze 
niach robotniczych zawodowych, 17-prz~ 
Towarzystwach dobroczynnych, 8-ntrz;7 
mywu.nyc~ przez o~oby prywatne, 4--
przez gmrny wyzn~mowe. . , 

Główny Komitet na podstawie tyc.r: 
danych i po powtórnem :rozpatrz~mil' 
sprn S' na jednem z ostatnich posiedze:L 
zdecyuował zwołać zebranie, a t<D w eeh 
przedstawienia rezultatów prz•prowadzo­
nej ankfoty i dla omówienfa i ustaj.enin 
progrnruu dalszego na przys„_i.·1ść.. 

Pun.'item wyjścia dla całego ,progra­
mu jest jdea rozwojowa danej i:nstytucj: 
środkiem do Oii11ągnięcia tego oelu je.t'' 
subsyd.jowanie wszysti{lch bez wy1ątk1: 
.kuchen, i to bez wzglęr! u na. charakter 
ich. i or;.;anizac_ję, do której nafo~ą, oczy­
wiśme, bez czynienia najmniejszej rot.ni­
cy i przywileju na rzecz jakiejkolwieK 
narodowości i wyznania i partji. 

Funduszem, który jest do dyspozyci1 
.iest sunM lliureit: 125,000 złoMna przez 
polski K1:imitet niesienia pomocy gmdny11 
mieszkańcom Królestwa Polskiego l Ga -
lfoji i iegoż Komitetu centralnego -w Ber 
linie, wyłącznie na ten cel. 

G.równy Komitet stoi na atanowiskn 
:ze Jundusz hm należy i mo~e hyó użyty 
w myśl życ.zenia ofiarodawców na su!:· 
sydjowanowanie wszystkich istniejącyc. -
i mogących :powstać w przyszłości kuche:i 
tanich. \V tym c~lu gMvrny Komitet pro_ 
ponuj@ przeprowadzenie pro11o:rcjalne1::·' 
podziału fundu8zU w stosunku do . lloś: 
wydawanych porcji. . 

Niezależnie od tego ałówny Komit1 
woponui~ utworzenie speojalnego Kom; 
i.etu~ który, podzieliwszy si~ J?.& • sake';· 
rozebrałby prace pomiędzy 1J-eb1e, a t„ 
mianowicie w tym celu. 

1) ażeby wszystlde kuchnią malaz1;.­
si~ pod ścisłą i sHną kontrolą. 

2) ażeby została zr0wido-wama i 
ujednvsfajniona strona gospodarcza tak C•' 
do czynionych zakupów, jakot&~ pe»:·, 
wzgl~dem sam~j organizaeji, natuą .. wy 
dawanych. obiadów etc. etc. -
- - Jako przyszłego głównego kiere\vnl 

ka całej tej sprawy ·wybrał głewny Ko­
mitet członka swojego ks. dzi~~f!~,.P1:~e 
ździec.kiego. -·- - · " -,p· ·f ·· 

tereau w oDniego. 
BERLIN, 1 kwietnia WiaJ.b::J[~ -

Główna. (Urzędow-0). -- · -· 

W okolica.eh Augustowa - Suwałki, 
położenie. jest niezmieniona. ko-zbiły się 
nocne próby rosjan, przsjśeia przez Raw- -
k~, na południowy wschód od. Skiernie· ' 
wie. · tldparto atakl resyjskie pod Opocz~ - . 
nem. W miesiącu marcu wzi~ła do ltie- ~ -
woli niemiecka armia wschodnia, w ogóle ~ . 
6b,800 rosjan i zdobył& '9 dział iG;l '.~- .• 
binów maszynowyeh. -

BERLIN, 2 kwietnia. Wielka. - kwa- ( 
tera główna. (Ur!łiędowo). 

Połoit~nie na froncie wschodnim j'est -
bez zmian. · 

Naezelne dowództwo wojenne._ 

froncie zachoinim. 
BERLIN, ·1 kwietnia. Wielka kw·atera 

główna. Urzędowo~ 
Przy zaj~oiu zagrody Klosterhock, · 

zaj~tej przez bejgijczyków„ i ~.Jłłrn mniej- . 
szych punktów oparcia _pod Dixmuiden, 
'NZi~to do niewoli jednego oficera i H 
helgijozyków. Na ~achód od Pout-a~lfon­
Rson a także pod i w B~ ~ P~tfA•) 
·walki wc~oraj zaniechano; w pewny •11 

w~k:i331. miejscu wda.rli si~ ~. ~h· 

~* j~ 



• · rr 1 :'-.~· !I~. . ________ ...... _______ ~~l'1_9\VY T\f'_ł!.J' .. ~_:_~~-)-~.: .. ·-·--~~~--::.·_:_,;~_'.:U:.:.,·----------------···· -~----;:., 
czynione przez _njem~óW, angielskiej floclt. · 
handlowej od s1erp:ma 1914, dG pooz!łiku. 
marea na 2,9 l 4,i71 funtów szterlillgów z, 
okręty i 4,474,817 funtów sterlingów zł1 
ładunki. I) M II, obwieszezenia z dnia 7 

mal'ea 1915 r. znosi się niniejszym. 
II) Po jakim kursie kasa prezydjum 

policyjnego austrja.okie korony przyj­
muje i wypłaca z obwieszczenia w loka­
lu kasowym wywieszonego i)rz@konać 
Eti~ można. 

III) Powy~sze obwieszczenie obo­
wiązue z dniem jego publikaeji. . 

C2sarsko-]1h::miedd pnzyłimł p~licji . . 

von Oppen„ 
ŁIJdź, dnta 1 kwiefota 1915 r. 

Właściciela Józefa Weissa z Konar, 
skarał sąd polowy w dniu 22 marca 
1916. za szpiegostwo na śmierć i roz­
strzelano go jeszcze w tym samym dniu. 

. ~},, . ,., .. ; .·.· ... 

„~·' 
)7nzes SąBu. 

JlłodeiesEtJrt, 27 marca 1915. 

Wymiana de~est!: z powodu 
roa:nfJą sH"@dEiin Bismarcka„ 

BEl~LlN 1 kwietnia. Kanclerz Rze­
szy von Bethmann Hollweg. zawia~amił 
telegraficznie Jego Cesarską l\l~o~ó, . o 
przebiegu pamiątkowej urocz_ystosm B!s~ 
maroka, iak nast~puie: Wasze) Ces~rskieJ 
Mości, donoszę przejęty uszanowanrnm, że 
pamiątkowa uroezvstoś Bismarcka, odby: 
ła się dzisiaj wzniośle, przy słoneczneJ 
pogodzie. Wn.uka Waszej Ce~arskiej ~o­
ści, gdy skła<tat u stóp- pomnika wrnmea? 
publiczność owacyjnie powitała. Po me1 
krótkiej mówie pamiątkowej, wzniósł pre­
zydent parlamentu na cześć Waszej Ce· 
sarskiej Mosd o.krzy hoch, który powtó -
rzyły entuz1as(ycznie masy ludu, zapeł­
niające obszerne miejsce. Uroczystość za­
kończyła siQ wspólnem odśJ>iewaniu pi&ś· 
ni: „Deutschland, Deutschland tlber Alles". 
Odpowiadała ona szczerą treścią swą, po­
wadze czasu j wykazywała, że :iaród nie­
mjecki jest silnie zdecydowanym, prze­
strzegać spuścizny swego starego boha­
terskiego Cesarza i swego kanclerza. żelaz­
nego do ostatniego tchnienia". Na to na­
deszła od Jego Cesarskiej Mości nast~­
jąca odpowiedź . 

Wielka Gwatera Główna, 1 kwietnia. 
· Doniesieni!:' Pańskie o wzniosłym prze-

N~~HH.łane ·zamachy lotnlk61111._ 
MULLHEIM (Bad@n). 1 kwietnia. ()' 

godzinie w pół do 6 . wieczeremt lotnik 
nieprzyiacielski zrzucił bomb~ nad nll.aw 
stem, która wyrządził-a ,tylk:-0 nieznaeznei 
szkody w budyn!rac.h. 

NEUENBURGA Rh. O gadzinie '1 VfTi 
ozorem . ukazał się nad miastem lot:aik 
nieprzyjacielski, który zrzucił trzy. łlomb1~_ 
przyczem wyrządziły on& tylko IllUBa~ 
ne szkody. •. ~ 

Zatopiony paurewlee. ,, 
LONDYN, 2 kwietnia. „Biuro Reu-'. 

tera" donosi. Łódź podwodna niemiecka; 
baz uprzedniego ostrzeMnia, zatopiła ~; 
rowiec angielski ,;Seven foas", na wyso.. 
.kości Beaely Head. Okręt zatonął w Gj.ą.. 
gu trzech minuut. Z załogi lB ludzi,_ za-

. tonęło n. . 

· · Walki\ 1 przełęczy Doklańskiaj, 
biegu dzisiejszych uroczystości Bismar- Rzeczoznawca wojenny „Berliner, kowskich, ucieszyły mnie w wysokim· Abendpost" zastanawia si~ w obszernym: 
stopniu: ChQtnie wziąłbym osobiście udział artykule nad obecną sytuacją wojenną na' . cimek str~ fHl półn@eny . ws0hód i w hołdzie dla wielkiego kanclerza w jego terenie wschodnim. Pisze on miodzy in- 1 

ll!ISCh-Od: oo.. · Lnneville, ponisśłi francuzi stulecie urodzin, złożył wyrazy wdzięcz- nemi: Eiaczne straty. w Wogezach odbywa się nego uwielbienia wśród prledstawicieli „Jeteli działalnoś6 ofenzywna rosjan rzeszy i narodu, dla tego męża, który przeciwko frontowi wschodniemu prowin-' tJiko w.alka artyleryjska. . jako uosobienie niemieckiej siły i nie- cji wschodnio-pruskiej jeszcze trwała, to· BERLIN, 2 kwietnia. Wielka kwate- mieokiej woli }est wam w obecnym po- chodzi w danym wypadku o posuwanie· ra ,główn~ (Urzętiowo). ważnym czasie szczególnie drogim. się tylko pojedyńczych kolumn, a nie o• Pemi.ędzy Mozą i Mozelą odbywały Ale ważnem jest jeszcze dla mnie, ogólną jednoczesną wielką ofenzyw~ ca-.. jak dla uzbro3· onego narodu niemieckiego, ły~h arm,ji. Ma to jednakże mie_jsce na sio Heitte walki artylerv.J"skie. ł d · k dl d · lk k " wytrwać w polu w gorąc-ej walce, aby po u mowem s rzy e, g zie wa a ar •. Wa!JB :pioohoty pod i w Bois de ochronić od zeiwnątrz i wzmomiić potę~ packa przybiera coraz większe rozmiary. Pr~~ • .k~wano i trwały one przez rzeszy. Ze nam się to uda,. ręczą narów- Ataki rosyjskie są coraz oardziej zazarte,
1 

n~C>. z miłosierdziem Bozem, ożywiająca a ieh podsiłki - są eoraz lik"czni~jsze. z
1

e1 

Na zoohód od :B'Ois de Pretre, złamał , ws~ystkich jednomyślna wola zwy- sprawoz ań ros;yjskieh wyni a mewątp i-) . ;st wa i czynnie wypróbowany ślub wie, te przerzucili oni wszelkie możliwe: si~ ata.k.frł:mcuzki, w ogniu naszym. W „kaźdą ofiarę dla o.j~yzny". Duch jedno- siły na Karpaty, aby tam osiągnąć :powo-, kontrataku „ zadaliśmy niep:rzyjaeielowi ści jednak, który naród nasz w domu i na. dzenie. · cięikie straty i odparliśmy go do starych ter~nach wojny, nad wszystko rozdziela.- Wojska aust'To - węgierskie, które pozycji. Tylko w lesie, siedzą jeszcze jące, zwyci~sko podniśsł, spodziewam się szf11uu1 tan wytrzymały, znajdują sif} w francuzi w dwuch strażnicach, naszyck z pewnością, ~e przetrwa on wrzaw«} . oiężkiem położeniu, gdyż przyciwnicy roż-: ł or~żną i po szczęśliwie wywalczonym spo- porządzają znaczną przewagą i trzeba si11 pozycji .cze owych. . ko1u, także rozwinięoia państwa. wewnąrz także i z tem liczyć, że rosianie wcią~ . <·~acs.elne ilmoórlżt!fro wojetlne. ·użyźni i poprze. Wtedy. za cenę zwy- ściągają nowe posiłki. Dotąd udało sio · .; „. ;. męstwa zakwitnie na.m narodowe życie. jednak sprzymierzeńcom naogół po„ Ur~di(WJ' .. komu1r1Hiat aqstr,;. któremu naród niemiecki może si~ oddać zy~je. swe za~rzymaó ~ odep~ze? ataki .r6-

·WIWEN,.·1~~~.· :~'.~-Moa- <!:s~~::i:d~ni;do·!ted~~:~!;~i .Jfi1;!1ioj~~~:;;c~ n~~j;lJ:;:~ :!:~q~~ 
. P-Ołożył ,Jded:yś Błsm&Hk. . ·•·.· . ·~·::~· . . . . •· 1 n:i-0h Lemd&ch, w dolinie Zaborczy, pre- ,> ,~;t-c; : :. · · ·· Wilhelm J. R. · :'\ .. >.~ad Duklą •. Jak brz~:iu~. w10śo1 z· pła„, bowa.ł. niepuyja0iel :podezas noey wiele . . . . .ycu-boJ<U, toozą si~_ obecme mezwykle· za-' ataków, .k*'e odparto. bfopkme·"~Y· ·. ~rte . ,walki, gd}7'ł;.:cmi~jsce to ·:,-41>-P~ 

,;Mi~dzy przeł~czami Łupkewsk'ł i u . ~-J:LON~(N~ i _k~ietnia.. „. „Biuro ~~e; . ~i~k:N!Y:~E:~;~!0~kr;~1!;l:- ~~~.; szookfł, trw~ją„.walki o liczne pozyc;e na ~a , don-OB!~,· Paro;w1ec „Cro:wn. of Oast~lą _ me tylko• zm:us1Ir: · :rQ.sJ&R> do oprM:memt, w~ach. Na froncie w Galicji południo~ Jeehał z ~eufundlandu do Hawu. Gd;r . wyżyny na północ od Czerniowic i wyt,y-. wo-w.schodni.ej, m-e byi<»szczegelniejszych ukazała 91 ~ łódź Ę>Odwadna,„powołał _kapi- .,-n~ ~.zajęli, ale odp~dzili, rosjan .. aż.,.zJJ wydarzeti. Pod Irn.l:włodzem; nad .Pilicą. w thl ochotmków {.Jak.o palaczy, pome.wa_t- ·Dniestr na północ i odrzueili ioll: u-~· 
Pó_lsee rosvJ"sk:ieJ·,_ ·zaatako_w···a·ł,iT w1·Aksz· e . :tli ńs~ył.p~laokze .. "p,y:ll ta.k P.:rz.estrbaszem, ~·'· n~cę rosyjską .na \V~ch~dzj~:k. . ·--"'-· , „. .., " e ~o~ I wy. ony;w~6 ~~~:ą~J ~~ oty. P~.· ~:!:.:, :r :Kontratah:i rosy1sk1 Ar.i;wlm:~DBI&-siły .l!.G'Byjskie w rannwoo godź1-na0h, ·•p.o-, r.o~1~C· spodzt1ewałh SkU} ud-;śe ·łodzhl podwod;.~:; . :,, .. i. zostaimr,„'odpade~"( . r~IT1·.\i~\~'- \ 
zycfe w~jsk naszyeh. .. , . , . . ~~fił~c! 1roaj:i~ci po~~s~a;~~fskigon~:ł~:-,'„ :j;,; _,_ ·\'f'·~: i;„., .. . . • +·~:'~'; ~; -

, Dota.dy E>ne aż do- stre-~ przeszkód, .·-ga otr~ymała pół 'godziny czasu do opu­
. g~,odparto je wdród dotkhwy:ch Sctrat. : sz.czema ?kr~tu. Po sZ0ściogodzi1l1lym,_ 
· .Ha pohłdniow~ plaoo boj-U. niema · wiosłowamu .uratowano ją. Niemey po-' 

W o i n a --, .,'""· , 
a · skutki luksus.owej uprawy zlaDtft: udn;ych zmian · ' : trzebowali dwie godziny · do zatopienia 

. 'llJ'- „ ... +~"-·u·-~~;ń , ;i_. okrQtu stl'Załami. '"· "; ,,,~iewątpllwie, iż E.elgja Żnacznie Hi~ei .1Jl4 u......-;i ~ ~· -m Sł m&:?08i . LONDYN · k . t . · (W" d · .A.,. .• u„ • """ - t ł „. • d -'--. ·ł · .. ... . . .· . ·.·. . · , · l· wie ma~,- 1a omoś6 uv11.!lill""ą 'z•s a a przez WOJU~ o wem po ~ U~IU, otwartego mi~stat O:sova, od- „Bi~a Reutera) •. Bez uprzedniego ostrze- polskich-mim@ to aprowizacja jest tam pow1ed.z1ane bo-mbardowamem Białogrodu. żema torpedowała. wczoraj łodź podwodna dziś niełatwą skutkiem tego, M zbyt jed·; 
WIED parowiec Emma" z le H"'vre na wvso :nostronnie produkc1·a relD.a kra.J·u sUiła si~ EN, 2 kwietnia. Na froncie w 1- 0·8·c1· Bea"chy He"'d 01:" t' t h ·<>: t-""' " .11..rę na yc m1as -w kieruBku jak najwi~kszej rentowno·· w Beskidaeh wschodnich, panuje po- Y.a.tonął. z załogl dziewietnastu lud2Ji ści, a więc izliytkownoścL. •. · \V'Saechny spokój, ponieważ wszystkie a- miało zatonąe siedemnastll. > ·· , •· Dochód . z ziemi wedle· obliez&ń, do~ taki rosyjskie, w ostatnich dniach krwa- '·' . -.:; konanych ·-przy ministerjum rolnfotw~ wo odparto. w alka trwa. w należących .. • !Hł!'aiy angielskie .. · _:.~.: :-~'O'Statnio · wynosił · w B-ełgji mil jard mm,;\ 

do frontu Karpackiego, skrawkach wschOd- LONDYN. 2 kwietnia. „Daily T~le- kó.w, mimo .t~ rolni~two belgijskie na.)wy·: nich, gdzie ataku.J·.,_ duże siły rosvJ'ski·e. graph" ogłasza straty angielskie, oil i\~ teJ w ~rzemeJ c~ę~c1 pokryw!ił~ ~ap?trze~, "'% .;, • 24 lutego do dnia 2fł marca. Wedłl:l..:>. cr:„·o bowame ludnosc1 na punkcie z1em1opło-, Na graniey państwa __ między Pr:utem .. i str~cili: anglic_y, na wszystkiell 1.i:<..1-~a~h dów. .„ .· .. ·.· " • ~ • • . Dniestrem/ o'dparły wojska nasze>przewa- · WOJI~Y. w zabitych 890 oficerów .1 4,498 W ~.olieach Brukseli istme7ą fol'"· żający atak rosjan. 10 do 15 razy z rz~- iołmerzy. Ogólne straty za ten czas wy- ma:lns. m1~sta szklane .. : Za szkłem ha­du, raz za razem, atakował nieprzyjaciel noszą 1,081 oficerów i lS,794 żołnierzy-. duJą się p1ękne, pełne ~rnog~on~, których d a~· . 
1 

. Ogólne straty . marynar_lfi reasumują się, wywóz_ ~oczny do. Angl11, Niemiec,. nawet po ems:!-J.!UlS, W Wl6 U IDiejSC:teh na f,r.on- f:lodczas ostatmeg@ miesląGa, o ile je ogfo- .Ąmeryjp:, ~~~OSI O~Ofo 600,00~ ki~ogra- : cie ftlkt· Walka trwała do wieczo-~e. {Zono, w walkach na wschadniem moriqu mów. W pd'łlt1tu stohey znajElUJą się te!t · Wśród ci~eh strat~ zmuszono wszędzh, Sródziemnem na 220 lud:?Ji, do których znaczne pla~tacj:a poziomek. niepnyjaeiela dto odwrotu, a zwłaszcza należy .dodać 182 ludzi z krążov;;:drn po- .Belgl)sk1e plantacje eyk11r_ji doszłyd1. w południowyeb. skrawkauh ootąpił 
011 

II1~mniczego „Bayano" i- 6 ludzi z kontr- taln~go rozwoi:u. że do ;::amej Franc-j.i .wy·· mmowca „Tern". Ogólna strata oficerów s;y'łaJą korzenia eyko?}l półpiflta. m1l1onr. w u.cieczce. w h:'s00 i ea1icji żachod- na zachodnim terenie wojny od dnia 10 kilogramów. niej niema żadnyeJ1 zmian. \u vny atak marca wynosi 900. W okolicach Ga.nds:w:r rozwinit}'te _jesl· .rosjan nad dolną Nidą. rozhi-1 się w naj- znów ogrodnietwo .kwiatowe Na. obsza-skuteczniejszym ogniu własnych po2iJCji, Str~ty angie~siej floty han... r'lie. z.wy~ 1,200 hektarów znajduje się nie, dloweia :wuieJ, m~ 700 ogrorl.6w, hodujaicye.h pal-Zast~pca sze.fa ~ztabu generalnego IJOOID'YN _ . 
1 

• • • . my,_ laury, Bzalj'.J, gloksynie, rodode:idrt-: von Ho ef er I L~ 2 kwietma. W h~eie Bra- ny l t. p. Obok tego rozrostu ogrodn1ctvn ~.;i.J!S.Za{e,,k-:l_ęjJe:o.ant. e~ 1.s1d_a~s z. l'Verpoolu, który zamieszcza -duże obszary r·iłi-łia.j~-są„p<:id: lłf>l'llWt'> wie a z1e-ąmków są określone straty. Da- bura.lrów euhov-.:yeh. · · · 



Obecnie władze niemieckie przy po­
parciu . loka_Inyeh ~rzeszeń iolniczych 
p_ropaguJą wsród ~olmł~ów b·~lgijskkh na­
\frót do bodo"'.h zbóz-·.1, ograniczeniem 
orzynajmniej do połowy terenów burn­
'·zanych. 
~ Ro~umie się, i*. w czasie pokoiowym 
~yła tP.ka uprawa, j_ak w Belgi~ źródłem 
-wi~kszeg~ zbogace~1a, lecz. z en wi 1ą spa­
tali~owama skutkiem WOJuy wymiany 
Jlandlow~j-wy~zł.Y I~~ jaw, ujemne eeohy 
codobneJ specJallzacp, zmewalającej do 
!iezenia. na_ !tywnośe przeważni6 importo-
'ł'~· ' -

Obecna 
Korospondent pisma „Algemeen Han-

4ełsblaa• opisuje Nisz, obecn~ stolic~ 
· 3erbji. 
. DH6h tn:recki-pisze~jeszcze nie zu­
i.pełnie ll:~t~piił. z tego mhlsta; należącego 
· ifo SerhJl dopiero od r. 1878. Nisz spra­
. wia wrażenie miasta orJentalnego, ·iest 
orjent1.lnie ma.Iownieze, ale tuż ®rjentaI­

, ';nie brudne. Gdy korespondent holender-
ski przybył tam. przed około 6 miesi~ca­

. mi, wi~o prawie razem 21 rządem serb­

. skim, brn~ło si~ tam w ogrom.nem błocie 
"'dusiło Wł'~1eh obł:okłł.ch kurzu. Czy­
.:acsenie tdie było w Niszu prawie nif)zna-
1 »e. Zamiatano tylko na głównych uli­
; caah i na. rynku, na pobocznych ulicach 
-nś pozostawiano błoto i · śmieei, które 
wiatr rozwiewał. Ale wiatr nie może wy­

,,wiaó śmiaoi poza miasto, ponieważ one 
.;jest wokoło otoczone górami, jakoby leża-
4o w kotlinie. 

Ohę<ml-e na ~eśe rządu ulice zamia· 
ta sią -Gfłśeiej i usuwa śmieci, ale dzieJe 
-41~ to wśród dnia i bez pokrapiania wo­
,:A,ą, dlatego przechodnie są w Frawdzi­
(n0h obłokach kurzu. Mieszkańcy Niszu 
f' ~ z ukosa na t~ nowośó i uwatajt\ 

· bytak w tyC'h n~dznych czasach. 
wne uUoo Niszu straciły swó.j cha-

.fftt&r t-uree.kio Tu i owdzie spotykamy 
·'."?!lfPH.Wdzie kramik z czasów tureckich. 
:tł$ tureckie są jeszcze ulica poboczna, 
~ wi~k~ej ~ści wą~i~, ~rzywc alh:o 
.41pakowata. -P:rosta Im.Ja Jest tym uli­
r~m ·obca. 8ą w nich małe kramiki i nis-

.; h ci-0my. Bruk. ulfo poboc2inY.ch jest po· 
, mrny, a pom-ewat one "1.'Vlecz~rem .s~ 
.memne, moina na tym bru~u s!lbrn. kosc1 
, • W~ooiągew w m1eśo1e me ma. 
, ków - r.6.wnież tu .J.li,e na poty kamy, 
, a W"Oda. ~eka, gdzie stlb~ znajdzie dro-
1 ~- Elektryczne światło jest tu wpraw­
. m • oiwietla siQ niem ulice bardzo 

_ · ską:j.o. Obywatel Nisz-a nieoh~tnie wydaje 
płem~ _ale ehętme odbi-era. 

Ja ehęłnie odbiera pieniądze, o tem 
przekonaliśmy siQ przy najmowaniu po­
koju. Rtóry obejmuje 4 do 5. metrów kwa­
irattwyoh. MieHkam w mm ~e żoną. 

„ Stotą tam dwa M1:ka, irny krzesełka, z 
· _ któryeh mooie· służy za um:y walk~. i ma­
. !y stolik, nakt-Orym jest mała lampka o­

lejne.. Za ro mieszkanie w.raz ze stołowa­
: niem żądano 120 franków miesięcznie .. Od­
powiednio drogie jest całe życie w Niszu 

' ~ powodu wzrostu ludnośoi w ostatnim 
··c:~asie i podrożenia tovrnrów importowaR 
nych. Niektóre arty!rnły ledwie molina 
~ć. 

Niss stał si~ środ&wiskiem Serbji. Tu 
si~ toezilt mrrady nad udziałem Ser.a_ji w 
wielkich zapasach W?j6D!JYCh. ~1dzimy 
tu oficerów angielskrnh i rosyjskrnh, ~a­
rynarzy francuskich i g~eckioh, wfośo1an. 
serbskich i tatarów w rnh malowniczych 
kostjumach narodowych. Wszyscy tt:isk~ 
Bi!g za pokojem. 

'.Art. l!adesłany). 

rolna ;.jaznacza. z maumiem, jako świadec­
two zrózumieoia potrzeby pracy w .każdo] 
formie. '··-... 

Woina i walące się z nią na kraj 
1HSZ kl~ski wywofały koml)l{'ltny zastój w 
przemyśle i handlu naszym. rrysiące rąk 
zostało pozbaw1one pra-cy, tysiąc9 ust 
chleba. 

Chwile~ które przeż.rwamy wymaga­
ją od nas natężenia wszy,3t!deh sił, wy­
magają najcięższych ofiar '\V imię lep-

Wob~c po.wyżs~ef!'? Seke]a rolna ~1 
wzywa wszystkrnł.1 _;;.aemHtn, którym do~- '\·,~ 
bro sprawy nasze7 leżY: na. sercu, flo na}„ ... ·. 
r:rchlejsze~o nadsyła.ma. zapotrzebowań ·"­
do „naszego biura (:fłjotrkowska 96, Sekcja 1 

rolna} 

szego jutra. d kt • 
s miesięcy wojny wyczerpało już. Szanowny Panie Re a orze1 

wszelkie zasoby miejskiej ludności robot- - Smutne warunki bytu w związku ,r1, ,_:,_,, 
niczej i dziś stoi ona w obliczu widma. okelicznościami wojennemi zmuszają w-.:·; 
głedu. - ostatnich er.asach. do oddania sh~ kwesto~i'·: • 

Roboty )łUbliczne i wszelkie prace filantropilnym, między innemi i ta~ie .,-.:. ~ ~ 
podjęte w mieście d.la J'ijfilniejszenia n~dzy soby którym jako nieprzyzwycza1onym ,,„ 
zatrudniają tylko cz~ść pozbaw!onej _praey występować przed forum vubliczności na.--·_·--:. 
ludności. d~r trudnem jest odwiedzać choćby dOfD:Y „ . .,., 

Do Was więc panowie zwracamy sitl dobrych znajomych w celu - etrzymama. ~·' 
3 gorącem wezwaniem. abyście, zrozumia· koniecznego minimum dla swych. protego- - , 
wszy całą doniosłość .historycznego mo- wanych pogr'\~onyc.\11 w nę~zy •. 
mentu, przyszli num z pomocą przez do· Dobtze wiedzą o tern ludzie dobrej 
starczenie pracy ludności mie:skie}. woli i mimo nAdzwycza1 cię~Jdeh c.hwil-

25 mai·ca przy głównym ·-Komitecie "\Vf'I włnsnym życiu _starają si~ ułatwił, 
odbyło si~ posrndzeni.e Sekeji rolnej, łą- kwestarzom spełnienie oi~żkiego obtlwiąz.. · 
czme z przedstawiciela.mi robotników, na ku. I kwestarze przyjmują p-0dobn~ u-: 
którem zaofiarowane zostało 10,000 rąk przejmosć z uczuciem ulgi, a ~o za tem :>­

roboczych obezwrnych z ln·ac~ na roli, na idzie z niezmiernł:\ wdzięcznośmą. ,,.. 
ogólną łicźbę d"vustu pięód'.i:iiesięclu tysi~- Laoz ... bywa i odwrotnie: w domu,~ 
cy bezrobofa1ych (250,000) potrz.ebujących gdzie najmniej mo~na. b7ło li~zy~ na przy: 
albo pracy, albo też skutecznej pomocy kra przyjęcię, :podpisani pontte.J dozna.li · 
mater1alnej, w formie zapomóg. W i.ed- takieJ przykromci, na. którą zupełnie :We -
nym j drugim kierunku główny Komitet zasłużyli. 
od pierwszego dnia wo1ny rooił na~ludz- Było to bowiem w do.mu z&m-0tny~h"' 
kie wysiłki, dzięki którym udał~ si~ ca.- ludzi, którym nawet obeon1e o gresz me , , , 
łokształt życia utrzymae na. powierzch~L trudno: nadto gospodarze debrze 2fnają-. 
Jest, niestety, rzecz~ oezyw1stą. ~e z h1 „_ 1 ~ \Vestarzy. • ,,_ 
giem czasu wyczerpały sił!! środki, ' ·.'J.' • tvch ok0Heznośe1ach spotkał O· - _ · 
obecnie musimy i mamy prawo, wynL.i- ~--; , , ;J~rdzo bolesny afront: Pani d<>·., - ' 
jące z ko~_Jeoznośoi i solidarnQśoi narodo· mu. '""'':):~·~odziawszy si~ o co idzie wyszłt\ _ -­
w6j, do zw:róaenia się do sz~rsz~go. og~łu, do urug!ego pelrnju i wracając .z pół ru· · 
a w pierwszym rzędzie do brae1 ziomum. blem w ręku, poda.ła ze słowami:. »Co za. 
z prosbą o pomoc i ratunek. nabierani®". Wszystko to stah> ~~ę w d-o. - ' 

Pomhrio ci~żkieh warunków ekono- mu ludzi bogatych woboo . ludzi, któr~y 
miczno-gospodarczych., w ja~ie~ się dziś maj~ wszelkie prawo oczelnwać ~aufam8: 
:rolnic.two znajduje;, zatrud!"11~me _pow~ż- dla czystości celów, których zmewolom 
sze,j liczby rąk jest zupełme _możhwe, Je- Sf\ do owego „ueiążli.wego nab!era?i~"· 
żeli przystąpimy do wykonama w poszcze- Czy.ja w tern wrna, że. 1stmeJ!\ pe­
gólnych gospodarstwach wszystk~o~ t;,:ch dolme zajśoia~ Czy w osobie kwestarzy, 
meliorae ji, które były dla IHGh p(}:z,ą- czy ma_)~tnych „ofiar iutbier~nia", czy 
dane. wreszci1 korupcji, która rośma wru z 

W _pierwszym rzędzlt mamy rut my~ n~dzą ludz!rą w najroz.µiaitszych sfe~ach 
śH następuiace roboty, zakre5 .Których społecznych i mści się na.wet na l~dzrn.ch, 
może być ·rozszerzony ~zięki cs~bistej stojących zresztą na dość wysoJnm ~:. 
inie jaty wie: 1) drenowu-ue, 2). za~łada- ziomie kultu.ry't -i' ~'~„ 
nie a) sadów ,b) szkółek; 1) obn1~fn!e te- Judyta Baumówna„ -··?_,·i_ · 
renów łąkowych, 4) s~panie gro. 1 1 B'Zi a- Alexander Bugajskt. ~f · 
m-owanh:: eta.wów, 0) 1H>..rczowame wyc ę- """"""='=-~ 
tych lasów, 6) t~uczenhl iJZa~ru (dl11. O~@- \ Da:isle)szy llUr'lt!H skladel 
bistego użytku I na sprzedaz) 7) zastąi)1.e- rilD z stronic. 
nie siły pociągowej - roboczą, c@ Se.kej& „ -, 

_ Wielki 'wiąteczny progr1arr11 
Najwybitniejśt:f dramat No:r­
diska W 3 akta.eh 1' lłóWMj 

roli z H.łUłRU'SOll~B 

tpQjtma~to1 Mowa Se J 

I 
wstrząsający dramat w 3 aktach. 

owa Seria 

. ; 

Znakomite Tyiunie w :r6tł~ym g~t1111~ac~ 
}Htpierosy, cygara i machork'łł 1przedaJe hurtowo 1 detahezm1 I 

i 
IE 

Young lady Colleg• eduoa.tion gh'es 
s. Nowiras~i, Fiotrkowska 145, 

skle:p w podwórzu (prawa. oficy~a ostatni~ w~jście). Uwag1~ tani iytuń od 12 i pół. k. J-la]?Jerosy ocl DO Kop. wo sztu.~ I 
Po skończeniu serji wykładów o Mickiewiczu, 

rozpoczynaim dziś w sobotę, dn. 3 kwietnia cykl wykła­
dów o twerczości Słowackiege. Zapisy przyjmuje _ 

I ~yj~uje od 10-1 i 3-7,,, 

I 
I 

ta Gant~ówna w mieszk. p. Ab. Piotr- ! 

i 116, erl 3-4 po :10ł. O 
I 

Czekolada i Herb~ta nabyć 
:rno.tna u s~-epsa. Cegielniana 
~. 15. 4.S2t\-2 

w j~a-;}rku n~e„ ! 
~ni~:~tz~:;~~do \':łzdz j 

sądów llltc., t;raz. wszel1.;i!,!'z;o rv1)iaju ~ł 
prace _piśmienn'.? 1 ~ak ;ó:wu:et tłum&·· · 

czen!a w jfii;rke.eh kn :owyctl wy- ł 
kony·,vn, sbi':lnnie i 

BUJiiG E!a'i;,1.t.:l.;.i\i.:il~ ;;f..:łi.IZi&::Ra j 
lll.. 2&~1faA,:;};l!l. Ni -% ff'!, 7 ~. 

W. Słuszkowskiej, Przejazd 14, prze, 
niesłona na oo.ion mlłd do oficyny. 
pol@e& w dużym -wyborze kapelusze 
przyjmuje do przefasonowania m~ · 
szynowe i ręczne na ró:line !'a.sony, 
a także pierze i farbuje bl}.2., J>ióra 
strusie i !nne fantazje. 4328-3 

e:nglish lesso:ns, . .Answer ;,_ uder „.Bo.. . 
glish„. 4322-3 , 

~fi t· 
f; 

węgla30 korcy 

!i,a~in:;J 

-,®~'isttlrjerek 
i Mały µói fob!rn czar~sgo, wa.bi sit 

„Piv:ir"'. Odprowadzić !liS. nagrodą. Za..; 
wadzka 53 m. 8. Nieprawy właśc1eie; 
bedzie DOcią~nięty do odpowiedział~ 

· - 1wśei. i 
e. 



monolog6w, imiechu I humor1a .. 

1

1 Początelr przedstawień o godz. S po. po. ł. Ceny· 
r miejsc od 50 do 10 k. Kasa teatru otwarta Od,; ! g. 11. Zupełna zmiana programu w 3 dzieńświe,t. :; 

?M?=a9##& 

aksa dla doroik~rzy 
j~dnok:cH1nyQ:;h i pargkonnyich. 

Za. kurs w mieście, z wyłączeniem kresów 
Z centrum miasta na. kresy, licząc za takowe 
z wschodniej strony, Przędzalnianą, Zagajniko­

wą, Prywatną, 
z :zachodniej strony - linję kolei kaliskiej. 
y południowej strony, Wiezne:ra, Piotrkowską, 

Zarze wską. . 
Z północnej strony, Lutomierską, Brzezińską 
Z centrem miasta do dalej położonych kresów: t. j .. Wi­

dzewa, Dołów i przedmieść poza plantem, Drogi Kaliskiej, Ro­
kioia, Dąbrowy i Chojen. 

UW AGA: 2i ulic sąsiędnich oznacztnl!lmi kresami, płac2 
pobiera się, jak za kurs po mieście 

Do łódzkiego dworca tabrycznego ze 1vszystkich ulie 
miasta, albo z przedmieść wschodnich 

Do tegoż samego dworca ze wszystkich :przed.mieść z 
wyj~tkiem wschodnich · 

Do Kaliskiego dworca kolejowego ze wszystĘich ulic miasta., albo 2i zachodnich przedmieść 
Do tegoż ą.worca kolejowego ze wsg;ystkich przedmieści, 

z wy,j~tkiem zachodnich 
7i jednego dworca. kolejewego na drugi 
Z Łódzkiego dworca fabrycznego do miasta albo do 

wschodnich przedmieści 
Z tegoż dworca do wszystkich puedmieści, z wyjątkiem 

wschodniego części miasta 
Z kaliskiego dworca kolejowego do miasta włączaj~c kre7 sy wschodniej części miasta 
ZA tegoż dworca kolejowego do wszystkich przedmisśoi, z 

wyjątkiem wschodnich . 
Za godzinn~ jazdy w granic.ach :miasta: 
L. zatrzymaniem ·się 

:pierwsz~ godzin~ 
na.st~pne godziny 

: Bez :zatrzymania się 
pierwszą godzin~ 
nast~pne. godziny 

WW AGI: 

DZIEŃ: NOC: 
f krrn. parnk. l ko11. parok. 
-30 -45 -46 -60 

-M - 65 -65 -85 

-fO 1- -90 1. 20 

-40 - 50 -50 -60 

-60 -80 - 76 1. -

-60 -BO -75 1. -

-70 1- -85 1. 20 
-75 1- 1 - 1. 20 

-40 -60 -60 - 75 

-65 -90 - 80 1. 10 

-70 1. 10 -- 85 ]. 30 

-80 1, 20 1 - 1. 40 

-75 1. - 1 - 1. 20 
-60 -75 - '19 - 95 

1.- l. 25 1. 25 1. 50 
--76 1.- 1.- 1. 25 

1. Kwandra.ns godziny ,wyżej godziny nie li~zy się, :pół godziny liczy si~ za pół godziny, a. 3/ 4 za godzinę. 
2. Necna pora liczy si~ od godziny 10 wieczór do 6 :rano. 
8 • .Za jazdę poza obrębem miasta, płaca zależy od wzajemnej umowy. 
4 Na pogrzeby do wszystkich cmentarzy d0rożki najmuje si~ na godziny. po ta­ksie za godziny z zatrzymaniem się. 
6. Bagaż da 1 puda bezpłatnie, a wyżej jednego puda - 10 k@p. za każdy za­

cz~ty pud. 
6. Zabrania się przyjmować do dorożek wi~cej, jak 3 osoby (do parokonnych 4) 

licząc dwoje dzieci do lat 12 za 1 dorosłą. · 
7. Nale~ność za jazdf} do wszystkich miejsc publicznych uiszcza się z góry. 
B. Jazda na dorożka.eh 21 kołami żelaznemi o i kop. taniej. 

Centralny Komitet MlllcJI Obywatelskiej. 
Łódt, dnia ao marca 1915 r. 

s~y'llbu:J;, Ąowal 
potrzebny. WiadomoM w Przygeniu 
pr1y szosie pa.bja.Bicktej u gospo­

darza.. 

Lekarz-Dentysta 
Ili 

. Zytnicka 
Konstantynowska 9. 

Przyjmuje: od godz. 9-'l~ 

HAK.t.AD NA 
WYCZERPANI U li 

Jak uchronić się od ciąży 

Wydzi21I Finansowy przy Ur2ędzie 
Stairszyc:h Z~rom~~:ilZEilro~a Kupców ti Ko-

mH:ede Gieidowym .t.ódzkim 
podaje do wiadomośei ze kasa jego znajdująca się 
w lokalu Banku Handlowego Łódzkiego od dnia s 
kwietnia przyimować będzie wkłady niemniejsze od 
rb. 300, w bonach powyższego wydziału na oprocento-

wanie w stosunku 3 proc. rocznie 
Oprocentowanie zaczyna się 16 dui od daty wkładu. 
Wypłata wkładów odbywać się b~dzie w tych że 

bonach. 4327-2· 

Pożywną, smaczną ~ lekkostrawną, 

kas z ą prasowaną I 
nabyć można w większych sklepach kolonialnych. i aptecznych 

z dHiem dzisi~jszy118 ;, 
otworzyłem · 

handel win: 
11 Ł A 

fi!owy Rynek S„, 
I 

Prośby 1 
do władz i milicji, tłomaeze• .j 
nia wszelkiego rodzaju reda. :j 
guje biuro „UNUJN", Piotr.:! 
kowska 9211 lewa oficy-.l 
na Kierow~k~mi biura są:! 

praw n 1 k 1 redaktor. ! 
.l 

ZY ... 1 

;ikuszerka ma~ażysłka 
z dyplomem Cesarskiej Akł 
demji medycznej w Piotrogro 
dzie praktylrn.~ca 20 .I~t, pn?\mll 
je masaż, porody, rozwimęma 
Andrzeja 39, m. 10 od 12-".i. Odpo· 
wiedzi na listy. 

Zwracamy uwagę 
wszysłki~ !! 

Ze na. ]taniej nabyć można, 
wszeJlde kasze, mannę, ryż; l!Ó~ 
kier, far;rnę, tylko Piotrkowska 
Uwaga: Prawa. efleyna. 2-gie we 

24e piętro mieszkania. 34:. 

A Meble prawie nowe wyprz 
Si!Aa zara.ż bardzo tanio. 
.iewska. 40 m. 2. 
~ archui t11nilo1 Ła • str.1 
~ włosów i golenie po 10 kop 
chodnia 15. · 




